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Kraków, Niedziela 25 Stycznia 1900. 


Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świątYroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


| rocznie: 


OR | || „R 12 zł. (24 kor.) 
Ww Austro-Węg., z przesyłką pocztową 16 „n (32 n J 
W Państwie Niemieckiem «BO 


We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajach 


qgjedynczy numer kosztuje 5 


syłać franco do Administracyi 
towane nie podlegają opt 
Rękopisó 

e 
Adres Redakcy Telefonu Nr. 


Zniżono prenumeratą na „Nową Refor- 


ką oron rocznie. | 
Szczegóły w nagłówku dziennika. 


Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, którzy do 1 lutego b. r. 
wniosą pra t 
pierwsze arkusze dodatku powieścio- 
wego (Opowiadania żołnierskie Adama Ko- 
stńsłiego), które wyszły w styczniu. 


-aaas | Eiki mąż stanu, ubrany wytwornie, świadom 
nw aas p 


Kraków, 27 stycznia. 


W numerze Timesa Z 12 b. m. pojawił się niałego Irlandczyka, nagiego Kafra w Afryce, 
artykuł p. t.: „Opinia na kontynencie”, lab Hindusa w Azyi? Można być człowiekiem 
określa stanowisko Polaków o wielkim polorze światowym, świadomym ob- 

swaalskiej, Artykuł wyszedł jawów cywilizacyi, — a przecież, pod względem 
J, p. Kazimierza | cywilizacyjnym właśnie, stojącym niżej od naj 


W którym autor 
Wobec wojny tran 
z pod sa polskiego publicyst 
Sk rzyńskiego;, współredaktora urzędowej 
Gazety Lwowskie) ! wiceprezesa Towarzystwa 
dziennikarzy polskich we Lwowie. Autor prze- 
Chyla sympatye SWOJE 1 rzekomo sympatye Po 
aków na stronę Anglii; uznaje wprawdzie mę- 
atwo i dzielność BoĆ:ów, którzy walczą w obro- 
nie praw swoich, lecz sądzi, że zwycięstwo ich 
byłoby osłabieniem kultury j cywili- 
žacyj, gdyż Anglia we wszystkich stronach 
wiata reprezentuje cywilizacyę i wolność, a cy- 
wilizacya w pochodzie swoim wymaga ofiar. 
alaj dowódzi autor, Że zwycięstwo Bućrów 

loby zwycięstwem wpływu rosyjskiego (!) i 

Ończy wyrażeniem nadziei, że zwycięscy An. 
Bliey, wierni SWolm tradycyom, uszanują nieza- 
wisłość państwa dzielnego ludu boćrskiego. 

Jakkolwiek Anglikom może nie zależeć wcale 
na opinii, JAX4 Polacy dzsiaj, pozbawieni poli- 
tycznego WP/YWu, mzją o rzekomej, cywiliza: 
Cyjnej misy! Bynów Albionn, przecież nie go 
dziło się tej opinii w fałszywem przedstwiać 
świetle. Najpierw bowiem sympatye nasze nie 
Mogą być po Stronie państwa które, nfzjąc w Swo 
Ją fizyczną przewagę, pozbawić chce egzysten- 
cyj drugie państwo dlatego, że ono jest słabsze. 
Kwestya cywilizacyj zaś zupełnie tutaj w grę 
nie wchodzi, gdyż Boórzy są narodem ucywili- 
e TAR wcale nie gorzej, od Anglików, — a 

cya nie sę ilniejsze 
„ask ZJadwz0 n D Aak O JEDA ei tej 
wojnie wykracza przeciw zasadom eywilizacyi, 
to Anglia, która dyktować chce prawa a 
ma, niezależnemu państwu, aby wyzyskać jego 
zasoby dla swoich giełdziarsko finansowych ce- 
lów. Już dawno nie było wojny, podjętej z tak 
niskich, egoistycznych pobudek, jak obecna woj- 
na w Transwaaln. 

Mamy zaiste podostatkiem g 
narodowych i krajowych; mogących yć przed- 
miotem dyskusyi dziennikarskiej. Lecz dy pu- 
blieysta polski, w organie Światowej stawy, jak 
Times, chciał jaż koniecznie dać wyraz opinii 
polskiej z powoda wojny tranawas PE to nie 
godziło, się w imię rzekomej cywiizacyj, apro- 
bować system, który móci SIę pod trzema zabo. 
rami, w zastósowania do nas. Przecież i nag 
także pozbawiają egzystency! w ep tirir: 
rzekomo kultury, przecież I nam ary i uto 
kaltary „cfiarami“, — gdy W rzeczywisto Ah 
steńmy jedynie ofiarami brutalnej przemocy. inie- 
stety Butrzy potrafią się bronić i b, jak z 
pokaznje. nie bez skatka, — my masimy ogra- 
niczyć się do biernego opora.. Ale też Edy 
idzie o zasady polityczne, nie wolno nam, 
dla chwilowych widoków, hołdować oportuni 


praw własnych, 


Władysław Zdor. 


wW basnie. 


SZKIC POWIEŚCIOWY. 


(Ciąg dalszy) 


Ogarnęła go nagle wesołość 
godzina i nie nadzieja snu, 
studentów i chętnie pogawęł 
to niezwykłe wrażenie; ludz 
kał dotychczas; socyalizm uważał za objaw za- 
chodnio europejski 1 wyobrażał sobie, że nihi- 
lizm już oddawna zakopano żywcem w kaza- 
macie Trabeckim i że tę ndziwną rzecz” — 
oglądać można tylko tam, w lochach podziem- 
nych. lymczasem tu Stanęło przed mim dwóch 
żywych, młodych, oryginalnych nikilistów, któ- 
rzy mieli odwagę cywilną przyjść do niego, na- 
zwać BO lotrem i prosić o pieniądze; mieli — 
rzecz JeBŁ0ze rzadka — wiarę, siłę, zapał, pra- 
gnienia Borące, Było to zjawisko bardzo zaba- 
wne, PrzeCdowywał on wprawdzie jakieś zaka- 
zane bro**Rry krewnego 8weBO, Nie czytając ich 
nigdy: ko cz PRsZczając, że są One skierowane 
przeciwśo *efarzowi. Dworu nie lubił i wogóle 
Cecha jego charakteru, odziedzi- 
SZynkarzu, drżącym przed akcy- 
on, że jest „C0%“, co rząd 
nigdy nie myślał, że w rzeczy- 


ta ż 
p widzenia 7 pipe: 


widzenia uż 

vp lękujemy. Powiesimy pa- 

bie Gan = oki zupełnie zado- 
jg "YSZedł za ukłonił się i wyszedł. 
gamet głową. M, milcząc i nie kiwną- 


ı gdyby nie późna 
zatrzymał by tych 
ziłby z nimi. Było 


1 takich nie spoty- 


Pe. (45 , JM2, (24 „ W, (12 
ot., Z payka Dooatowa © ot.; — we Lwowie w Biurze 
enników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 I Plohna, ul. Karoia Ludwika 9, do nabycia po 6 ct. 
Sob era tę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 
Listy z pieniedzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza sie nad- 
y z pieniędzmi i pr 5 ug Reformy w Krakowie. — Listy tte nieo 
acie pocztowej. — Listuw niefrankowanych nie p 
w nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
i i Administracyi: ulica św. Jana L. 13. 


edpłatę, otrzymają bezpłatnie Anglików, którzy wyzyskują świat cały, a we 
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w "ZSZ w 


Korn 


n 


pieczę- 
rzyjmuje się 


zmowi, lecz jednę i tę samą zasadę sprawiedli- 
wości stosować wszędzie i wobec wszystkich. 
Nie wolno nam więc pochwalać gwałtu Angli- 
ków dla tego, że on nie na naszej odbija się 
skórze, gdyż deprawuje on zasadę, którą my 
się zasłaniamy i zasłaniać się musimy. 
Tembardziej, gdy idzie o Anglików, — o tych 


własnem państwie traktują jednę kategoryę wła- 
snych poddanych, jako paryasów. Czy p. Skrzyń- 
ski uważa stosunek Apglii do Irlandyi za osta- 
tui wyraz cywilizacyi ? Chyba dla tego, że an- 


form światowych, dłonią, w rękawiczkę ujętą, 
dławi u siebie łachmanami okrytego i wynędz- 


większego nędzarza... 

A teraz zapytajmy, jaką rolę wobec Polski 
odegrała Anglia w czasach porozbiorowych ? — 
Zawsze łudziła nas obietaicami i podburzała, i 
zawsze nas oszukała, bo zostawiła nas własnym 
siłom. Czy p. Skrzyński zapomniał o tem wszy- 
stkiem, padając Anglikom w objęcia ? i 

Jeżeli p. Skrzyński ma prawdziwych przyja- 
ciół w redakcyi Timesa, zrobiłby dobrze, poru 
szając w tym dzienniku nasze krzywdy narodo- 
we, ale od reklamowania uczuć, których nikt 
tutaj nie podziela, może się szanowny wicepre- 
zes raz na zawsze uwolnić. 


A — 


Sąd przemysłowy w Krakowie. 


I. 


Jaż 1 lutego b. r. powstaje w Krakowie no- 
wa instytucya prawno społeczna, której istnienie 
prawdopodobnie nie pozostanie bez wpływów 
na rozwój miejscowych stosunków ekonomi: 
cznych i gocyalnych. Instytucyą tą jest sąd 
przemysłowy, zaprowadzony w Austryi u- 
stawą z 27 listopada 1896 r., zaś ustanowiony 
dla Krakowa rozporządzeniem ministeryalnem 
z 13 listop. 1899. 

Sad przemysłowy w Austryś przechodził roz- 
maite koleje, zanim ukształtował się w sposób, 
określony w wyżej wymienionej ustawie. Po 
czątkowo mianowicie sądownictwo w sprawach 
Przemysłowych ustawa przekazywała wyłącznię 
fak zwanym wydziałom polabownym stowarzy- 
szeń przemysłowych. W 1869 zaprowadzono 
osobne sądy przemysłowe, które jednakże nie 
przyjęły się na gruncie austryackim, tak, że za- 
ledwie w czterech miejscowościach fabrycznych 
sądy te powstały a mianowicie: w Wiedniu, Li- 
bercu, Bernie i Bielsku. Lecz i w tych miejsco- 
wościach nie cieszyły się one wielkiem zaufa- 
niem stron, skutkiem czego właściwie sądowni. 
ctwo w sprawach przemysłowych koncentrowało 
się w rękach władz administracyjnych, sprawa- 
jących w Austryi także czynności władzy prze 
mysłowej. 

Sposób, w jaki władze te pojmowały sądo- 
a przemysłowe, nie odpowiadał oczywi- 
Me ani intenoyi ustawy, która je w ręce jej 
z tezo ai interesem ludności, korzystającej 

Bo sądownictwa, Znana jest ogólnie rzeczą. 
że, zwłaszezą robotni PE Ae- tąpić 
z roszczeniami woi cy, woleli z odehdnyiwh by s 
w tym wypa dka „emi o 30 dni później, gdyż 

mogli korzystać z interwencji 


Bankier stał przez chwi 
zamilkły kroki, zadzwoni} ” 3 Patrzył, a gdy 

— Dlaczego wpuściłeś tych 
tał kamerdynera. | 

— Mówili, że mają interes, od którego 8 
iy yda Jaśnie Pana, i że muszą wejść matych. 
m . 

— Nie przyjmować nikogo. 

I znowu chodził i SE zrazu predas) pod- 

i rażeniem, potem Coraz wolniej, cisząo 
ab bież myśli jednostajnością ruchu i rze- 
czywiście stopniowo był Coraz spokojniejszy, pa- 
trzył teraz na obraz, przedstawiający FEE 
objęciach kościotrupa na omedia AEE a ań- 
czących w świetle księżyco wem szkie stów. Y, 

-— Dziwni ludzie — nazwali mnie, s aj 
trem. A gdyby wiedzieli o history! z s: 
Po co ja w to wlazłem? — pomyślał znu t Je 
wreszcie tą myślą. Zresztą wszystko jedno! <6- 
żeli oskarżą, wyjadę za granicę, WwróciwSzy 1m 
6 milionów, będę i tak zawsze bardzo bogaty. 
Mam willę na Riwierze, zamieszkam tam, — | 
znowu będzie to samo... Zabawnie byłoby, gdy- 
bym tak został przewódcą i bankierem nihili- 
stów l... 

Zatrzymał się i przez chwilę uważnie patrzał 
na taniec szkieletów i kobietę roztwierającą lu- 
bieżnie ramiona na uścisk kościotrupa; potem 
znowu chodził i chodził bez końca. 

+ 


Panów? —_ zapy- 


* * 


W wielkim ciemnym domu, gdzie oddawna 
pogaszono światła, poniewuż nie znosił elektry- 
cZzności, on sam jeden nie spał dotąd. — Długi 
cień jego ślizgał się wahadłowo po firankach, 
1 czuwającemu stróżowi, ile razy patrzył na 
okna gabinetu pana, przychodziło na myśl, że 
ten pan musi być chory, jeżeli, mogąc położyć 
się spać, jeszcze nie śpi. 


REFOR 


dnej, a temi kasami z drugiej strony, o ile do 
rozstrzygania takich sporów mie są powołane 


kok XIX. 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejscową : Adminisiracya Nowej ormy i wssystkie urzędy pmocztowe; z a 
wą : Administracya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F. A. Grigwa i algi traske 
w Rynku. = Agenceya J. Hopcasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Hande] M. Karlis- 
skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelieka, 18. 
Zamiejscowg prenumeratę i ogloszenia przyjmują Biura dzienników: we Lwa 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisz — W: . 
ólu Heszeies. — W Jarosławiu L. Strasberg. — W Wiedniu pp. Hasenstein & Ve 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i No: ) — Herma 
Gołdschmied, M. Dukes, H. Śchalek, J. Danneberg. — W Paryśm Sociewń Mutuelle de Pa- 
E blioité A. Lorette, directeur, Rue Oaumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 
smem (petit), za pierwszy raa 10 ot, za każdy następny raz pe 5 cent. — Nadesłane pe 
30 centów od wiersza za każdy ras. — Nekrologia 15 et. od wiersza. — Glosy pu- 
do Nowej Refi 


NOWA. 


bliezne po 50 ct. od wiersza. — ( y PE 
oszenia itp.) przyjmuje sią za caną 1 słr. od 100 . dla zamiejseo seth; a 50 ct. od 100 aguem 
miejscowych premamerał. Należyteść uprasza h narpriód yan akli 


przekazem powzirnym. 


sądów cywilnych, a nie zdawać się na orzecze: | siębiorstwach „przemysłowych, nie wyłączając | potajemną, kształcą w  polszczyznie, wpajają 
nia urzędników administracyjnych, którzy prze- | robotników dziennych; c) wszystkie osoby tru- | w dzieci złe pojęcia i poczucia. Wszystkie te 
ciętnie o przepisach ustawy nie mieli żadnego |dniące się zarobkowo wyrabianiem lub przera- skargi księcia  Imeretyńskiego, powiarzane 
pojęcia. Obowiązująca obecnie ustawa o sądach |bianiem surowca dla przedsiębiorcy przemysło- |w klubie, gdyby nawet z jego stanowiska sta- 
przemysłowych usuwa bezwarunkowo władze |wego, poza obrębem zakładu przemysłowego; wianemi były, miałyby w sobie kardynalną 
administracyjne i wszelkie iane sądy od są |d) w przedsiębiorstwach handlowych wszystkie | wadę uogólniania wypadków szezególmych. Jak 
dzenia spraw, które przekazuje sądom przemy- |osoby, używane do posług kupieckich. zła wola tylko mogła pominąć wiek normalny 
słowym ($ 3). dla szwalni i uczynić ochrony odpowiedzialnemi 

Do kompetencyi sądów przemysłowych należą za trzymanie dziewcząt starszych od siedmio- 
następujące sprawy: letnich, tak bez złej woli nie podobna oskarżać 

a) spory o płacę najemną; b) spory, wynika- wszystkich ochron, całej instytucyi ochronnej, 
jące ze stosunku nauki i pracy, a w szczegól- tak dobroczynnej, o nauczanie czytania po pol- 
ności dotyezące także potracań z zarobku i kary sku. Te rewizye, w dniu 29 listopada, a nie 
umownej (konwencyonalnej); c) spory o wydanie 6 grudnia, odbyte, na których zbudował swą 
książki robotniczej, o zamieszczanie w niej za- notę dniewnikową książę, przyniesły mu jeden 
pisków, lab o świadectwa robocze; d) w szcze- tylko, jedyny fakt—w ochronie przy ulicy Łu- 
gólności także spory o wynagrodzenie szkody, ckiej — on zrobił z niego zaraz trzydzieści 
pochodzącej z zatrzymania książki, lub uczynie- kilka, — tyle ile jest ochron Książę mógł zo- 
nia w niej zapisku, niezgodnego z ustawą prze stawić taką metodę wytwarzania faktów doko- 
mysłową (t. j. niekorzystnego dla robotnika); 
e) spory, wynikające pomiędzy członkami kasy 
emerytalnej, lub innych kas zapomogowych z je- 


S 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa 20 stycznia. 
(Wybory w Towarzystwie Dobroczynności. 
Kandydatura prezesa. — Z klubu rosyjskiego. — 
Przeciw Ochronom. — Stróże warszawscy. — 
P. Podgorodnikow i drożyzna węgli). 


Wybory w Towarzystwie Dobroczynności od- 
będą się daia 23 stycznia. Uczestnictwo będzie|nanych swoim podwładnym i podkomendnym; 


słabe; w ubiegłym tygodniu wydano zaledwie|jemu samemu wypadało trzymać się ściśle 

osiemdziesiąt kart wejścia. Gdy pierwotnie upa- | prawdy. ' 

trywany na prezesa książę Mieczysław Woro-| Ks. Imeretyński z całego tego zawichrzenia, 

niecki, kandydatury przyjąć nie mógł, zarząd |kióre sam wywołał, prócz innych zdobyczy 1 
sądy polabowne zakładów ubezpieczeń od wy-| Towarzystwa zwrócił się ze swą troską do księ- 
padków ($ 38 ustawy z 28 grudnia C. 1 dz.|cia Macieja 
u. p.z roku 1888), lub sądy polubowne dla kas| tnyc 
chorych ($ 14 ustawy z 30 marca 1888 L. 38 
dz. u. p.), albo też inne statutami ustanowione 
sądy sądy polubowne; /) spory, dotyczące wy- 
powiedzeń rumuacyi mieszkań, tudzież spory 
o ezynsz mieszkalay w domach dla robotników, 
które pracodawca oddaje robotnikom darmo, lub 
też za Zapłatą; g) spory, wynikające między ro- 
botnikami tego samego przedsiębiorcy, z tytułu 
objęcia przez nich wspólnej roboty. 

W Krakowie sprawy powyższe będą należały 
do kompetencyi sądu przemysłowego, o ile się 
wywiążą w przemysłach, objętych rozporządze: 
niem ministeryalnem z r. 1899, a mianowicie 


ÓCI tę jeszcze wynosi, że się pozbywa od samego 
Radziwiłła, stryja byłego — smu-|początka rządów swych nielubionego Ziłowa, 
h wspomnień — prezesa instytucyi. W koń-| naczelnika zakładów dobroczynbych miasta War- 
cu przeszłego tygodnia książę Maciej był jedy-|szawy: przesłał mu już z Petersburga dymisyę. 
nym poważnym, przez zarząd popieranym kan-| Po wypadku przy ulicy Chmielnej mówiono 
dydatem. (Został też rzeczywiście wybrany pre |o zdradzie stróża bądż tega samego domu Nr 68, 
zesem Towarzystwa dobroczynności Przyp. .red.)|w którym dnia 9 stycznia uwięziono młodzież 
Nie o nim w tej chwili mówić nie chcemy i|bądź też o dwa domy bliższego ulicy Wielkiej. 
mamy tylko prawo spodziewać się, że zatwier-| Towarzyszące aresztowaniu studenta okoliczno- 
dzenie przez księcia Imeretyńskiego, które jako-|ści odpierają podobne domniemanie: była tu 
by już miał zapewnione, nie zatrze w nim wia-|denuncyacya, od doniesień stróżów niezależna. 
domości, iż otrzymuje urząd, nie od księcia, ale|Że polieya liczy na stróżów, że chce ich wy- 
od Towarzystwa, i że dobra jego i praw strzedz|ówiczyć i zorganizować w niższy korpus poli- 
i bronić będzie. Do naturalnego» tego obowiązku |cyjny, to wątpliwości nie glega; wątpić tylko 
przyłącza się jeszcze inny, osobisty, do nazwi-| potrzeba, czy sie jej uda tb Znieprawienie na 
ska przywiązany i książę Maciej powinien gor-|tar polskiego ludu wiejskiego — z którego ło- 
liwem a umiejętnem spełnieniem swych fnokcyj— {na wychodzą stróże warszawscy. Wskazówkę 
przyznajemy, że ne łatwych, — wynagrodzić |zamysłów dała już konstytucya, ułożona przez 
złe ich spełnienie przez swego synowca; powi-j księcia Imeretyńskiego, a zatwierdzona przez 
nien zatrzeć niesławę, datującą się od czas pre-|sam komitet ministrów. Sam już stróż jest orga- 
zesowania księci Michała w Towarzystwie. Nie| nem rządowy, obowiązanym słuchać policyi, po- 
mówimy już o wielkich, ciężkich długach hi | magać jej, za rzeczywistą swoją panią ją uwa- 
storycznych, bo na to przy instytucyi filantro |żŻać. Komisarz cyrkułowy przyjmuje i komisarz 
szynkarskim), w przemyśle posług osobistych, |pijnej ani miejsce, ani czas stosowny. oddala siróża; pan płaci bez przyczynienia się 
w przemyśle komunikacyjsym z wyjątkiem ko-| Według pogawędek oficerskich i urzędniczych | komisarza do wydatku, ale pan nie ma prawa 
lei żelaznej i żeglugi parowej i innych przemy-jw klubie rosyjskim, Towarzystwu dobroezynno-| bez woli komisarza nie zrobić. Za pogwałcenie 
słach; 6) w przemyśle handlowym. Jak z po-|ńci grozi zupełna reorganizacya, — opanowanie | nietykalności węzłów łączących stróża z policyą, 
wyższego zestawienia widać, wyłączone są na|doszczętne przez porządki policyjne. Do Petera-| może być skazanym na trzysta rubli lub mie- 
razie od kompetencyi sąda przemysłowego |burga odszsdł ogromny referet, pobudzający do|Biąc aresztu. Cały ten porządek, już obowiązu- 
w Krakowie kcleje żelazne i przedsiębiorstwa | przewrotu w statuiach, dotychczas rządzących |jący, przypomina organizacyę „dworników* 
żeglugi parowej, co do których ministerstwo za | Towarzystwem, z mocy ustawy przez sam rząd | petersbuskich, w straszliwych czasach terrory- 
strzega sobie późniejsze oznaczenie terminu, odjprzed dziesięciu laty nadanej. Wszyscy członko- zmu przed laty 20 i 15. 
którego posząwszy i te przemysły podlegać bę-|wie zarządu mają być odtad zatwierdzani przez) Około „świąt Bożego Narodzenia komisarze 
dą kompetencyi sądu przemysłowego w Kra-|raąd, wszystkie czynności kontrolowane na go- cyrkułowi zwoływali stróżów partyami do cyr- 
kowie rąco przez komisarzy rządowych. W echronach, | kułów i wykładali im swą ewangelię: że obo- 
Co do osób, podlegających kompetencyi są-| jeśli ma być nauka, to tylko rosyjska — jak |wiązani są służyć wiernie rządowi, słuchać śle- 
dów przemysłowych ustawa zawiera pestano- | zresztą zapowiedział już sam książę gubernator |po policyi; od samego rana obchodzić sienie i 
wienie, że sądy te powołane są do załatwiania|w nocie z 19 grudnia — w czytelniach, będą | korytarze, zbierać wszystkie papiery, patrzeć 
spornych spraw, wynikających ze stosunków |same tylko książki ludowe z ustosunkowaniem |czy nie mają podejrzanego wyglądu zakazanych 
przemysłowych pomiędzy przedsiębiorcami prze-| według zasady już przyjętej polskich do rosyj-|druków (przykazanie to było już za Klejgelea); 
mysłowymi a robotnikami, tudzież pomiędzy ro-|skich. Ochronom zarzuca książę Imeretyński za-|dniem i nocą, rankiem i wieczorem dawać 'peł- 
botnikami tego samego przedsiębiorstwa. Wyłą-| wieszanie portretów cesarza i Cesarzowej na|ne baczenie na wchodzących do domu, zwłasz- 
czone są jednak z kompetencyi tych sądów | miejscach „nie przystojnych“ (ne podobajuszczych), |cza na podejrzanych, jakimi są studenci i ucz- 
spory, wywiązujące się między robotnikami, za- |obciążanie ścian w izbach ochronnych, rysun-|niowie. Zadne zebranie w domu nie powinno się 
trudnionemi w zakładach wojskowych, lub wo-|kami i malowidłami człkiem niepotrzebnemi, |odbyć bez wiedzy stróża, który o każdem po- 
góle przez zarząd wojskowy, a skarbem. lub niezastosowanemi do charakteru ochron dła| winien zawiadamiać rewirowego. Gorliwi będą 
„Za robotników, w powyższem słowa rozumie-| małych dzieci. Gdy portrety najwyższe wiszą | nagradzani, opieszali — karani i wypędzani. Za 
niu, poczytuje ustawa o sądach przemysłowych: |tak, że się niedość uwydatnisją, w każdej ochro- | wzór do naśladowania stawiali niektórzy z sa- 
a) zawiadowców, (werkmistrzów), kierowników |nie na miejscu wydatnem jaśnieje Mickiewicz. |trapów cyrkułowych — w rządzie rosyjskim to 
(Werkfiihrer); przodowników (Vorarbeiter); b)|Ochroniarki albo nie rozamieją, albo nie chcą|prawdziwe satrapie — stróża, znowu przy tej 
wszystkich robotników, zatrudnionych w przed-|mówić po rosujsku; prowadzą naukę zakazaną, | nieszczęsnej ulicy Chmielnej, który w listopadzie 


— Taki bogaty, a przecież i jego coś trapi ip harmonijce i śpiewa, a ona gryzie ziarna sło-|siadł w fotelu, z zadowoleniem wyeiągając zmę- 
A może ma nieczyste sumienie. Taki bogaty! — |necznikowe. Jest mu bardzo dobrze, tylko trze-|czone w kolanach nogi. 
westchnął stróż nocny. Gdybym ja miał choć|ba koniecznie gdzieś iść, natychmiast, i nawet| Ogień lampki rzuca iskry na obraz Chrysta- 


1) w przemyśle żelaznym, kruszcowym i ma- 
szynowym; 2) w przemyśle ceramicznym i bu- 
dowlanym; 3) w przemyśle ubiorowym i mo- 
dniarskim; 4) w przemyśle skórniczym, tkackim, 
papierzanym, drzewnym, snycerskim, wyrobów 
kauczukowych i graficznym; 5) w przemyśle 
artykułów żywności, gospodnim (hbotelsrskim i 


sto rubli, byłbym szezęśliwy! Ożeniłbym się z tą|ktoś rozkazującym głosem woła na niego... sa, któregu oblicze czarne patrzy ze złotego tła. 
wychodzić] Otworzył z przerażeniem oczy, zdjął czapkę, | Na szczero złotej szacie Zbawiciela migocą dro- 
odchylił kołnierz i nie chciał wierzyć sobie sa-|gocenne kamienie. Tem złotem i brylantami 
memu. chciał sobie kupić zbawienie duszy ojciec jego 

Kilku oficerów stało na chodniku a najbliżej | prosty, przesądny i Babożny a pod koniec Życia 
niego, straszny, dobrze znany rewirowy cyr-|trwogą trapiony kupiec. Miał dla tego obrazu 


upartą dziewką, która za „kołysza* 
nie chce,.. 

Otulił się w kożuch i znowu westchnął. — 
Westchnął nad swoją dolą. Był „młodszym“ 
stróżem, piątym aynem biednego chłopa z ma- 


postów, i ciemnej wioski. Lubił gospodar- |kułu. szczególne nabożeństwo i przekazał go synowi, 
oska date y własnej ziemi znieć nie będzie, | — Otwórz bramę! Pan w domu? prosząc o przechowywanie tej rodzinnej relikwii 
chciała. Okci ba która za hołysza wyjść nie| Stróż spojrzał na okna pałacu. We wszyst: |ze czcią i o palemie przed nią lampki, tak jak 


się także spać, a musi całą 
poczuł żal wielki nad sobą 

rozma i ci : dzi- 
wne obrazy zaczęiy się kojarzyć key — 
Gdzieś daleko gwizdnęła lokomotywa, i zdało 
mu się że jedzie do domu... wagon pełen dy- 
ma... śpiewy... ciepło trochę duszne idzie od 
pieca... długa pusta, ławka, na której można 
się położyć .. zaśnie na ehwilę.. Ale oto trapi 
go myśl, że trzeba obudzić się i wysiadać, że 
prześpi stacyę... 6 

Poruszył się gwałtownie i podniósł zakrywa- 
jącą mu oczy czapkę. Nie niema. Cicha noe, 
szereg Ciemnych kamienie, pusta, biała ulica. 
Przez chwilę patrzył i, usiłując zapanować nad 
sennością, odwrócił się i spojrzał w okna swe- 
go pana. Tam ciągle jeszcze paliło się światło 
i wahadłowo pomykał cień wydłużony. 

Znowu powieki ociężałe spadły mu na oczy. 

— Nikt nie przyjdzie! pomyślał. 

Widzi teraz wiosennem słońcem zalane pod- 
wórze, ogródek i ławeczkę, na której siedzi jego 
dziewczyna. Stoi przy niej w amarantowej ko- 
szuli, w szerokich, aksamitnych spodniach i no- 
wych, błyszczących butach i prosi ją, żeby go 
trzy razy pocałowała, ponieważ to pierwsze 
święto Wielkanocy. Potem siada przy niej, gra 


kich teraz było ciemno, z wyjątkiem dwu, w ga- | prosił v zakupienie kilkaset nabożeństw żałob- 
binecie pana, a cień długi, wciąż tam migał,|nych (panichid) po swej śmierci i wybudowanie 
jak wahadło, pomyksjąc, to w jednę, to w dra-|cerkwi. Cerkiew tę on wybudował w kilka lat 
gą stronę. Na ulicy było cicho, wysokie domy | po śmierci ojca na jednym z przedmieść miasta, 
siały ciemne, w śnie pogrążone, 
latarni rzucały 
ny kamienic. 
Kilku 
dawonili 


noe stać w bramie, 
samym. ogarnęło go 


tylko światła|a lud wymyślił dla niej zabawną nazwę: „na 

migotliwe blaski na śnieg i ścia |kapielkach* (z kropelek), jak gdyby nie 
mogąc darować zmarłemu, że był Szynkarzem 

inni|i miliony zebrał z kropel wódki, 

Zaspany, bosy|. 

szuli, otworzył 


policyantów weszło na dziedziniec, 
do drzwi frontowych. 
portyer, w spodniach tylko i ko! 
wielkie, rzeźbione z lwiemi głowami drzwi. 
— Czego? — zapytał gniewnie, 


i z ukłonem uni 


Pamięta ostatnie chwile ojca. Pokój pełen po- 
pów, odmaęwiających ponurym głosem ponnre 
ale poznąw-| modlitwy, woń kadzidła, blask świee przed zło- 
żonym wpu-|eącemi się obrazami, wynędzniałą twarz starea 
A p oi 
e. e o o a de od od ENEI 
Z dwóch stron w śpiącym domu roziegły się Czy RP 
odgłosy kroków. Bankier chodził jeszcze, ale|zgonu? Zadrża 
znacznie wolniej i zatrzymując się od czasu do kiego, 
czacu. Zaczynał czuć znużenie i przyjemne mą- | modląc 
cenie się myśli w głowie, oznakę senności. — trwoga 
Świece w wysokich, stylowych świecznikach do- | wypeł 
palały się, zegary przed chwilą w 
kwadranse na drugą. 

Zaśnie o 2-ej, więc o godzinę wcześniej, niż 
wczoraj, obudzi się, jak zwykle o 6 ej, ale i 
cztery godziny to coś znaczy. Zaczął powoli 
rozbierać się, zrzucił surdut, zdjął krawat i u- 


Szy gości, zamilkł 
ścił 


ich do sieni. brodzie, który wciąż się żegnał 


samo będzie się lękał w ehwili 
: ł. bo zdało ma się w ciszy wiel- 
śpiącego domu, że słyszy ponury śpiew 
ych się nad nim popów. Ogarnęła g0 
, złe przeczucie, jakiś strach „przesądny 
zł z głębi jego duszy, pola a moc 
niemu. 


ybiły trzy | niezmierną i grożną, kroczącą ku 
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RE 


2 Nr. 22. 


r. z. wyśledził bezprawne zebranie uczniów, dał 
znać policyi, i umożliwił tej pochwycenie wa- 
żnej zdobyczy. Dostał za to 10 rabli, i każdego 
kto tak powinność swą spełni, czeka taka sama 
nagroda. Niech nie zważają na panów, nie pa- 
nowie im rozkazają, ale p.licya i t. p. Oczywi 
ście, mogą być wszystkie, ale wobec większości 
stróżów warszawskich, takie oszczerstwo przy 
pormsina szympansa: tak się golił, że aż się za- 
rżnął. 

Rzad rosyjski niezmiernie łatwo rozstrzyga u 
siebie sprawy gdzieindziej występujące pod po- 
stacią nieprzełamanuych nieraz trudności. Np. te- 
raz z powodu drożyzny węgli pomocnik biura 
u gubernatora, p. Podgorodnikow zwołał? skła- 
dników, kazał im odczytać postanowienie, żeby 
się nie ważyli sprzedawać węgli drożej niż po 
rubla i 15 kopiejek, i zagrozi! opornym wywie- 
zieniem do Archangielska. I oto zawiła kwe- 
stya w pięć minut rozwiązana. Archangielsk i bat! 

Narrans. 


Korespondoncya „Nowej Reformy”. 


Opole, 23 stycznia. 
(Major Szmula. — Wiec w Popielowie. — Na- 
paści hakatystów. — Życie i działalność Szmuk. 
Was:serpolmisch. — Agitacya wielkopolska. — 
Ruch wśród robotników) 


Zdziwiło nas tutaj niezmiernie, gdy w prasie 
galicyjskiej i poznańskiej pojawiły się pogłoski 
o śmierci naszego posła i rzecznika, p. majora 
Szmuli. Na szczęście pogłcska, której źródła 
nie zdołano dociec, pokazała się fałszywą, bo 
poseł nasz żyje i cieszy się najlepszym zdrowiem 
i, daj Boże, aby żył długie lata. Zdziwiło nas 
także, gdy niektóre pisma w nekrologach umie- 
ściły wzmiankę, że p. Szmula nie umie po pol- 
sku. Twierdzenie takie dowodzi, że, niestety, 
ruchem polskim na Górnym Sląsku i jego przy- 
wódeami rodacy nasi mało się jeszcze interesują 
i nie znają najważniejszych rzeczy, z czego wy- 
nika szkoda dla sprawy narodowej. 

Mniej więcej w tym samym czasie, gdy ow» 
pogłoski kursowały, poseł Szmula urządził w 
Popielowie zebranie ladowe, na którem zdał 
sprawozdanie z czyorości swoich poselskich i 
przemawiał do ladu w języku ojczystym. To się 
oczywiście bakatystow, a mamy ich i tutaj, nie 
podobało. Pierwsza uderzyła nań Kattowiteer 
Zatung, występując ze śmiesznym zarzutem, że 
pruski major pozasłażbowy nie powinien tak 
czynić. Dziennik śląski w odpowiedzi zaznaczył 
słusznie, że nie zbyt to dawne czasy, gdy ksią- 
żęta i królowie z doma Huhsnzollern uczyli się 
po polsku i języka tego używali w miarę po 
trzeby. 

W daiu 30 gradnia 1899 r. ukończył major 
Szmala 70 lat życia i z okazyi tej był przed- 
miotem wielu serdecznych owacyj. Między in- 
nemi Gazeta Opolska pomieściła portret i życio- 
rys zasłażonego męża, z którego podaję kilka 
dat. Major Szmula urodził się w Pszowie, w po- 
wiecie rybnickim. Po ukończeniu gimnazyum w 
Raciborzu poświęcił się gospodarstwu, a naatę 
pnie wstąpił do wojska. W roku 1866, w ran- 
dze kapitana, odbył kampanię wojenną, po czem, 
jako znającego język rosyjski, powołano go do 
sztaba generalnego, w końcu zań został dyrek 
torem szkoły wojennej w Anklam, zaś w roku 
1870/1 brał udział w wojnie francuskiej. Osiadł 
szy we własnej wai Friedewalde oddał się go 
spodarstwa, oraz pracy społecznej, biorąc udział 
w zakładania i organizowania kółek Związku 
włościańskiego. W roku 1885 okięg bytomski 
wybrał go posłem do Sejmu i do parlamenta. 
gdzie bronił dzielnie praw kościelnych , szkol 
nych i językowych ludu polskiego. Gwaltowna 
barza przeciw niemu zerwała się w roku 1-93 
Niemcy zarzucili mu, że za wiele obcaje z la 
dem, bywa na zgromadzeniach i zabawach, mó- 
wi po polsku — i dlatego pada na niego po- 
dejrzenie uprawiania „wielkopolskiej agi- 
taeyi*! Postanowiono usunąć niebezpiecznego 
posła i odebrać mu mandaty. Pamiętacie zape- 
wne, jak kaniebną porażką skończyły się te po- 
bożne zamiary. P. major Szmala otrzymał w By- 
tomiu 23.000 głosów — przeciwnik, pomimo 
presyi rzada, magnatów i dachowieństwa , zale- 
dwie 12.000! Po tem zwycięstwie i następnem 
w Opolu, major Szmula posłuje bez przerwy i 
całą gorliwością opiekuje się ladem polskim, 
który też wdzięczność swoją okazaje mu miło- 
ścią i przywiązaniem. 

Nie czas tu ani miejsce rozbierać obszernie dzia- 
łalność parlameotarną Szmali — wspomnę tylko 


Ruska literatura 
w roku 1899. 


Warunki, wśród których literatura ruska roz- 
wijała się w roku zeszłym, były bardziej, niż 
kiedykolwiek, szczęśliwe. Społeczeństwo, poru- 
szone obchodem wiekowego jabileusza odroadze- 
nia się literatury ruskiej, stało się dla jej roz- 
woja mniej, niż przedtem, obojętnem; książki 
ruskie zaczęły rozchodzić się w niepraktykowa- 
nych dotychczas ilościach, a w ślad za tem 
płodność pisarzy ruskich zaczęła wzrastać, nie- 
raz nawet w nieproporcyonainych, do wartości 
utworów. rozmiarach. 

Od roka istnieje we Lwowie ruska „Spółka 
wydawnicza“, która wzięła sobie za eel jak 
najszersze rozpowszechnianie utworów literatury 
rodzimej i obcej, nie lękając się strasznego za 
iste losu wielu swoich poprzedniczek, które jaż 
nie raz powstawały na Rasi po to tylko, aby 
zostawić po sobie tom lub dwa z nieśmiertelną 
firmą śmiertelnego wydawnictwa i — zoiknąć 
w odmętach obojętności społeczeństwa. 

Daszą obecnej Spółki jest p. W. Budzy- 
nowski, który przez swoją niestrudzoną, a 
niezwykle energiczną i sprytną dziąłalaość do 
prowadził do tego, że Towarzystwo to w nie- 
spełna rok swego istnienia wydało już dwana- 
ście tomów utworów poetycznych i beletrysty- 
cznych, nie licząc broszur treści naukowej, a co 
więcej. zyskało już silne finansowe podstawy do 
dalszego rozwoju. 


o wystąpieniu jego w Sejmie w dniu 4 marca 
1896 roku, gdy jasno i stanowczo zadokumen- 
tował polskość Górnego Śląska, kulturę polską, 
apośledzenie ludu pelskiego i energicznie upo- 
minal się o jege prawa. Lud polski nie zapo 
mni pigdy o swoim obrońcy, który z licznego 
zastępu „panów* śląskich sam jeden jedyny po 
czuwa się do solidarności z narodem. W bisto- 
ryi rozbudzenia dacha narodowego w tej starej 
ziemicy Piastowskiej imię Szmuli zajmie hono- 
rowe miejsce obok imion Lompy, Bogedaina. 
Miarki, Ligonia, Damrotha i Radziejewskiego! 

W tatejszej Gazecie Opolskiej pojawił się cię- 
ty artykuł „Ślązaka, w którym autor rozpra- 
wił się ostro z pismami niemieckiemi i haka- 
tystami, twierdzącymi z uporem, że lud górac- 
śląski nie |mówi po polsku i tworzy jakiś 
inny język —  Wasser-polmisch! Kłam tema 
zadaje prasa polska i książki polskie, wycho 
dzące na Sląsku oraz niezliczone, ilóści listów 
naszych chłopków i górników, przesyłane re 
dakcyom. Że język ten najeżony jest wielu ger 
manizmowi i że lud mie włada nim poprawnie— 
to prawda — lecz winny temu wiekowe stosnn- 
ki i wypaczony system szkolny. 

Aż z Lipska — bo dzisiejsi Saksończycy są 
mehr preussisch wie der Preuse selbst — za- 
czepiono naszą prasę o agitacyę wielkopolską. 
a i zarazem o krzewienie ruchu socyalaego wśród 
robotników. Główne ataki o ostatni zarzut spa- 
dły na głowę p. Dąbka, redaktora Pracy 
pisma robotniczego, wydawanego przez wyda- 
wnictw Katolika w Bytomiu. Rzecz cała redu 
kuje się do tego, że Praca i jej redaktor sta 
rają się o polepszenie doli robotniczej, a każdy 
nieaprzedzony przyzba, że na tem pln jest 
wiele do życzenia i reforma jest konieczną. 


Wojna. 


W swoim lakonizmie wymowna depesza gen. 
Bullera, wysłana do ministerstwa wojny 25 
b. m. w południe, ze Spermansform, po 
daje: 

„Z ubolewaniem donieść muszę, że, 
jak się w tej chwili dowiaduję, gen. 
Warren został zmuszony do opusz- 
czenia Spionskop dzisiejszej nocy.“ 

Dotąd nie mamy żadnych innych wiadomości 
o tym fakcie, bądącym podwójną porażką dla 
Anglików, zarówno pod względem wojskowym, 
jak i moralnym. Powszechnem jest obecnie mnie- 
manie, które zaraz po nadejścia depeszy gen. 
Bullera z wiela stron uważono, iż owo wzgórze, 
zajęte w nocy z wtorku na środę przez gen. 
Warrena, nie było wcale kluczem pozycyj bo- 
erskich. Czy zaszła tu przypadkowa omyłka w 
nazwie, czy też angielskie ministerstwo wojay 
podało umyślnie depeszę gen. Ballera w nieja- 
snej stylizacyi, aby opinię pabliczną w błąd 
wprowadzić, okaże się w przyszłości. W każdym 
razie nie ulega wątpliwości, że gen. Warren 
niedobrowolnie opuścił zdobytą pozycyę, do któ 
rej, bądź co bądź, Anglicy przywięzywali wagę. 
Już teraz przewidzieć można, że okoliczność ta 
wpłynie w bardzo niekorzystny sposób -na_ om- 
łokształt operacyj angielskich nad W. Tugelą 

e pozycya gen, warrena była bardzo tradaą 
do utrzymania. Wskazywał na to Ostatni ustęp 
depeszy gen. Bullera, gdzie powiedziano, iż 
przez całą śrcdę gen. Warren wystawiony był 
na gwałtowne ataki i nadzwyczaj silny ogień 
artyleryi Boćrów. Najoczywiściej, nie otrzymaw- 
szy dostatecznego poparcia ze strony wojsk, 
walczących w centrum. gen. Warren opaścił ci- 
chaczem w nocy ze środy na czwartek Spi 
anskop, który przed dobą również w nocy 
zajał. 

Ta ostatnia porażka Anglików pod względem 
moralnym posiada niesłychaną doniosłość, raz 
dla tego. że w wysokim stopniu podnosi zaufa- 
nie do Boćrów a następnie, poniewaź w niezbi- 
ty dowód wykazuje nieudolncsć i karygodną 
lekkcmyślność generałów ang elskich, którzy w 
dodatku nie rozporządzają dostateczną ilością 
wojska i dział, aby mogli zaczepnie wobse ta- 
kiego nieprzyjaciela występować. 

Wobec wypadków w Natalu operacye w in- 
oych okolicach teatru wojny schodzą na plan 
dalszy. Pozostaje jedynis de zanotowania, że ge- 
nerałowie Methuen pod Modder Riweri 
French pod Colesbergiem acierają się 
wciąż z Boerami, wyniki jednak ich utarczek 
są mniejszej wagi. — Charakterystycznem jest 
jednak doniesienie Timesa, że gen. French „o- 
strożnie i z planem koncentruje swoją dywizyę 
pod Colesbergiem*. Koncentracya ta bardzo po- 


które jaż od szeregu lat zogniskowaje w sobie 
najlepsze i najońświeceńsze umysły, łącząc je 
razem dla wspólnej pracy nad literaturą i naa- 
ką ruską, rozwinęło również w roku zeszłym 
działalność swą żywiej i skateczniej. Imponują- 
cy szereg nowych wydawnictw naukowych, spo- 
re tomy „Zapisków Towarzystwa“ i długa li- 
tania broszur rozmaitej treści, stanowią dorobek 
pokażny, poniekąd zadziwiający. Obok nich zaś 
jedyny, większy organ literacki, w postaci mie- 
sięcznika p. t.: Literaturno-Naukowyj Wistnyk, 
wydawany przez to Towarzystwo, a skapiający 
koło siebie wszystkich prawie młedszych i star 
szych literatów, świadczy również o rosnącej z 
roku na rok żywotności tej instytncyi, która to 
okoliezność w szerega waranków, sprzyjających 
rozwojowi ruskiej literatary, stoi na pierwszem 
miejscu. 

Oprócz tych dwóch głównych źródeł i ośrod- 
ków ruchn amysłowego i wydawniczego, two- 
rzyły się także nieco mniej ważne, ale o tyle 
bardzo znamienne, że miały zawsze charakter 
prywatny, co świadczy znowu o wzroście owej 
siły, która drzemie na dnie daszy każdego na- 
roda, mającego waranki rpzwoju, a która po- 
spolicie nazywa się: naródowem uświadomie- 
niem. W Czerniowcach, Przemyślu, a nawet we 
Lwowie obok oficyalnych wydawnictw, zaczęły 
coraz częściej pojawiać się wydawnictwa pry- 
watne, i to rzeczy, które pod każdym względem 
można uważać tylko za cenny nabytek litera- 
ckiego skarbca Rusinów. 

Równocześnie aa Ukrainie rząd rosyjski za 
czął trochę względniej spoglądać na książki ru- 


Towarzystwo imienia Szewczenki we Lwow 


NOWA REFORMA. 


dobną jest do cofania się wobec napierającego 
nieprzyjaciela. O dywizyi gen. Gatacr e, sto- 
jącej między Sterkstrom a Molteno od 
dłaższego czasu niema Żadnych wieści. Praw 
dopodoboem jest, że gen. Baller znaczną jej 
część ściągnął ku sobie, rozpoczynając 10 b. m. 
operacye pod Tagelą. O feldmarszałku Robert- 
sie i jego szefie sztabu gen. Kitchenerze, 
którzy, niby Mojżesz z Aronem, mieli ratować 
aciśnioną armię angielską w Afryce południo 
wej, dyskretnie milczy dotąd telegraf. 
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(Prefekt policy! przeciwko kabalarkom i wróżkom. — 
Wróżki i Paryżanie. — Pani Thóbes i pani Augu- 


stine. — Kabalistyezny piątek: i trzynastka. — 
Dochody wróżek. — „La Gitana“ Richepiwa. — 
Panna Bończa. — Sprawy polskie). 


(=) Zdarzył się w Paryżu wypadek, rzuca- 
jacy charakterystyczne światło na ostatni rok 
XIX. wieku: prefekt policyi zabronił wróżenia! 
Ta gałęź przemysłu kwitnie u nas, nad Se- 
kwaną. Policya zna 1921 osób, przeważnie 
kobiet, wróżących z kart, a posiada osobny 
spis innych wróżek, przepowiadająch przyszłość 
za pomocą odmiennych środków, choćby z osadu 
kawy. Czy zakaz poskutkuje, wątpię." Wróżki 
będą się lepiej ukrywać i wyższe brać hono- 
rarya, a sceptyczne „dzieci Voltaire,a* jak da- 
wniej tak i teraz będą dreptać na czwarte lub 
nawet piąte i szóste piętro, ażeby się dowie- 
dzieć, co o nich myśli król kierowy lub dama 
treflowa. Nie należy sądzić, że paryskie wróżki 
mają odpowiednio urządzone pomieszkania 
z portyerami, na których wyszyte są znaki 
kabalistyczne, z wypchanemi zwierzętami w ką- 
tach i różnokolorowemi lampami u sufitu. Po- 
mieszkanie ich składa się zazwyczaj z pocze- 
kalni, salonu „konsultacyjnego“ i pokoju mie- 
szkalnego: to wystarcza Paryżanom. Tylko tak 
zwane chiromantki, przepowiadające przyszłość 
zamożniejszym osobom, posiadają pomieszkania, 
a które opłacają 8 do 10.000 franków rocznego 
czynszu. Nie każda atoli chiromantka jest panią 
Thebes, której przepowiednie były świętością 
dla Dumasa syna, a która mieszka obecnie 
w jednym z arystokratycznych pałaców na przed- 
mieściu-Saint-Germain. Najliczniejszą i najza- 
możniejszą klientelę ma słynna madame Augu- 
stine, zamieszkująca wspaniałe apartamenty 
w pobliżu... giełdy. Pani Augustine przepowiada 
z dłoni, ale na żądanie także i z kart, a klien- 
telę jej stanowią wielkie panie, aktorki, damy 
z półświata, sportsmeni i spekulanci giełdowi. 
Osławiony oszust giełdowy Macć-Berneau, który 
przed dziesięciu laty umknął, pozostawiwszy 
długów na 18 milionów franków, przed każdą 
spekulacyą finansową szukał rady u p. Augu- 
stine. A taka rada kosztuje 50 franków w dniach 
zwykłych, w piątek zaś, który ma być dla 
przesądnych kabalistycznym dniem szczęśliwym, 
opłata wynosi 100 fr. Gdy piątek w dodatku 
jest dniem trzynastym miesiąca, wszystkie wróżki 
w Paryżu pracują % pocie czoła od rana do 
późnej nocy, ale za to taka Madame Augu- 
stine, idąc spać. chowa do kasy co najmniej 
5.000 franków. Zwykle musi się zadowalniać 
pięciuset frankami dziennego zarobku. Bie- 
daczka! 

Drugim ważnym wypadkiem jest niepowo- 
wodzenie zupełne, czyli fiasko dramatu prozą 
Jana Richepin'a p. t. „La Gitana“. Treść tego 
dramatu możnaby spożytkować z łatwością 
w farsie. Oto uczony filolog, chcąc się nauczyć 
dokładnie gwary cyganów, przyjmuje do swego 
domu całą bandę tych włóczęgów. Taki Hen- 
nequin, lub Valabregues byłby na tle pożycia 
tak sprzecznych żywiołów stworzył cały szereg 
scen arcykomicznych, w dramacie Richepin'a 
cyganka Rita, stojąca obok swojego trzeciego 
kochanka nad zwłokami dwóch poprzednich, 
którzy się nawzajem zamordowali, nie wzbu- 
dza grozy, lecz niesmak. Richepin jest wielkim 
lirykiem w swoich „Pieśniach żebraka“, w swoich 
„Bluźnierstwach* i w swojem „Morzu“, ale nie 
posiada nerwu dramatycznego. Publiczność pa- 
ryska.przybyła licznie na premierę, myśląc, że 
otrzyma nowe szczegóły z awanturntczego ży- 
cia autora, który niegdyś umknął, czy został 
wygnany ze „Szkoły normalnej*, potem włó- 
czył się po dalekich ladach i morzach, a wre- 
szcie, powróciwszy w łachmanach do Paryża, 
sypiał w rowach fortecznych pośród wyrzutków 
paryskich zaułków. Wtedy stworzył „Pieśni że- 
braka“, które mu przyniosły oskarżenie pro- 


skie. Cenzuralne kajdany i knsble, nałożone w 
roku 1894 na drukowane słowo ruskie rozlu-jale o nich późaiej. 


źniły się wprawdzie bardzo nieznacznie, ale za- 
wsze tak, że w roku zeszłym Kijów i inne 
miasta ukraińskie wydały ruskich popularnych 
książeczek więcej, niż przedtem w dwóch lub 
trzech latach razem. Przedstawień raskick na 
scenach ukraińskich było znacznie więcej, zain- 
teresowanie się niemi u szerszej publiczności 
rosło coraz bardziej, — a wszystko to razem 
składało się na wytworzenie jakiejś jaśniejszej 
i cieplejszej atmosfery, w której wątła i ane- 
miezna roślinka literatury ruskiej mogła rozwi- 
jać się lepiej, niż w poprzednich latach. 

Tak w przybliżenia wyglądał w roku ze- 
szłym teren, na którym rozwijała się myśl ru- 
sks. Oświecało go słchce, blade wprawdzie, ale 
zawsze ńwiecące i ciepłe. 


W” x 


Pisać o współczesnej ruskiej literaturze i nie 
zacząć tego od Iwana Franki — byłoby błę- 
dem jaż nie renomowanego historyka literatury 
i krytyka w akademickim stylu, ale nawet fe- 
letonowego sprawozdawcy, tak bardzo znać na 
tej literaturze wpływ pracy tego człowieka, któ- 
ry pracuje dla niej dwadzieścia sześć lat. 

Iwan Franko zaszczepił w literatarę ruską 
surowicę szerszych poglądów społecznych i este- 
tycznych, wprowadził do niej wiele nowego 1 
dobrego, nadał jej piętno europejskości i świa- 
domości cela, i doprowadził do tego, Że cała 
dzisiejsza młodsza generacya pisarzy, wychowa- 
nych na jego pismach, idzie wytkniętą przezeń 
ścieżką świadomie lub nieświadomie. Najmłodsi 


kuratoryi o niemoralność, a co za tem idzie, 
czytelników i sławę. O ile owe przygody, czer- 
pane przez ciekawą pubiiczność z dzieł Riche- 
pin'a, są prawdą, o ile zaś zmyśleniem, trudno 
odgadnąć, sam bowiem autor zachowuje ścisłe 
milczenie, ażeby nie rozwiać otaczającej go 
poezyą legendy. Obecnie pan Richepin z ro- 
dziną swoją pędzi wygodne życie w domu 
własnym przy ulicy Villiers'a. 

Skoro już mowa o teatrze, to wspomnieć 
należy mimochodem, że rozeszła się tutaj nie- 
dawno pogłoska o wystąpieniu panny Wandy 
Bończa z teatru francuskiego. Panna Bończa, 
która jest dotychczas tylko „pensyonowana* 
w gronie członków tej instytucyi scenicznej, 
chciałaby jak najprędzej otrzymać prawa „sto- 
warzyszonej* i stąd niezadowolenie jej i po- 
gróżki wystąpienia, a raczej ustąpienia. P. Čla- 
retie uśmierzył gniew pięknej artystki i panna 
Bończa pozostaje nadal w „domu Moliera*. 

Na zebraniu towarzyskiem Koła polskiego 
artystyczno literackiego, p. Stefan Krzywoszew- 
ski miał odczyt o ś. p. Karolu Edmundzie Cho- 
jeckim, 0 jego życiu i pismach, zarówno fran- 
cuskich, jak przedewszystkiem polskich, a w licz- 
bie tych ostatnich o „Alkahadarze*. Zebrani 
dziękowali prelegentowi serdecznemi oklaskami. 
Koło rozwija się pomyślnie, wzrasta liczebnie 
z każdem posiedzeniem, a wkrótce wyda swe 
sprawozdanie roczne. W dzienniku Progrés de 
P Ist p. Włodzimierz Konarski oblicza, że w r. 
1870—71 na 3.700 Polaków, którzy niedawno 
byli osiedliii się we Francyi, 1750 zaciągnęło 
się na ochotników do wojska francuskiego, 
500 służyło w Paryżu w gwardyi narodowej 
(tylko 70 wzięło udział w Komunie): 52 star- 
ców służyło w gwardyi obywatelskiej; 87 Po- 
laków w korpusie ćclaireurs departamentu Se- 
kwany; 260 w oddziałach Loffontu i Mequarta; 
200 w legii cudzoziemskiej, 600 pod rozkazami 
Faidlherbe'a; 53 pod Lipowskim w Chateaudin; 
800 padło trupem, z których 120 pod Orlea- 
nem. W Sedanie, pewien stary Polak został 
rozstrzelany przez Niemców za to, że przeciął 
drut telegraficzny. 

Komitet stowarzyszenia b. uczniów szkoły 
polskiej ogłasza, że podezas trwania wystawy 
międzynarodowej członkowie jego będą dyżu- 
rowali w pierwszy czwartek każdego miesiąca 
w kawiarni „de l'Univers“, naprzeciwko Ko- 
medyi francuskiej, stałem miejscu zebrań sto- 
warzyszenia, a to w celu ułatwienia kolegom 
i wogóle rodakom, przybywajcym z różnych 
stron świata, zapoznania się z kolonią polską. 
A więc do widzenia na wystawie! 
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Z uwag pesymisty. 


(Dżuma się nie uduła. — Co się udało? — 

Ludzie, czy szakale? — Klinika chirurgiczną. — 

Wielka polityka i małe sprawy. — Ewolucye 

dwóch blaźniuków ugodowych. — Misye polity- 

czne p. Daszyńskiego. — Anglicy i Botrzy. — 
Gdzież my ?. .) 

I sie udała się dżuma w Krakowie! Ale za 
to zuakomicie udała się operacya obdzierania 
ladzi żywcem... ze czci i honora, bo do tego 
Kraków zawsze wprawne i pewne znajdzie rę- 
ce. Zumiast myśleć nad tem, jakby zaradzić 
okropnej epidemii, gdyby przypadkiem wybu- 
chła, pewien odłam prasy miejscowej wysilał 
się nad wynalezieniem tortar, na któreby wziąć 
należało domniemanego sprawcę nieszczęścia, 
gdyby się ono wyłoniło. To wielkie, godne po- 
mysłowych głów zadanie, szło w parze ¿z dru- 
giem: aby nękać jeszcze po śmierci biednego 
człowieka, który w pełni zawodowej pracy legł 
w grobie, a raczej wrzacony został do niego, 
osierociwazy niezabespieczoną rodzinę. Ba, kie- 
dyż-bo młody lekarz i baktsryolog był... 
gocyalista! Zapomniane o badaczu, o mążn naa- 
ki, nawet o człowieku, zapamiętano sobie 
tylko socyalistę. Ale ci, co w niebogłosy krzy- 
ezeli, aby izolować rodziną zmarłego, co czujną 
utrzymywali straż, czy ktoś z niej nie wychylił 
się poza próg mieszkania, — nie rzucili nigdy 
pytania, czy też ta rodzina ma co jeść, czy ma, 


jeśli nie przyszłość, to bogdaj zabezpieczone ja- 


tro? Tem większe uznanie należy się tym, co 
nie krzyczeli, a o tym obowiązku ludzkości pa- 
miętali. 

Jakieś wściekłe, podniecone pragnieniem ko- 
teryjnem, obadziły się nagle apetyty na cześć 
i honor ladzki. Rzucano się więc na bezbron- 
nych, bo ubezwładnionyeh nieszczęściem ladzi, — 
rozdmuchiwano najniższe instynkty. Gdyby się 
rceczywiście dżams była pojawiła, mogło przyjść 


tylko robią czasami dość niefortunny wyjątek, 


W roku zeszłym wpływ Franki na literaturę 
ruską nie zmalał wcale. We wszystkich prawie 
nowszych i lepszych utworach widać wpływ 
jego wyraźnie, mimo, że ta i owdzie przebija 
się w nich prymitywna na razie chęć dążności 
do uwydatniania indywidualności, poza którą 
wszędzie widzi się skłonność do realizmu, do 
kładną obserwacyę szczegółów, układanych zno 
wu na tle poglądów, dyktowanych przez miłość 
dla tych, którym życie nie Ściele się po różach, 
lecz po kolących ścierniskach. 

Z całej literatury ruskiej wjął zawsze jakiś 
nieokreślony smatek, który czasami zmieniał 
się w głośne okrzyki rozpączy i nerwami szar- 
piące łkania. Rasin jest leniwy i smutny, jego 
muzyka i literatura mają cechy melancholii. 

Franko pofałdowane, grube siermięgi zapra- 
wil potem i łzami biednego chłopa, przepuści- 
wszy je przez filtr socyalno - demokratycznych 
pojęć i zaprawiwszy tą apriorystyczną miłością 
dla „młodszego brata*, która pobudza nie do 
deklamacyj, ale do czynu. 

Literaturze ruskiej można zarzacić brak ele- 
gancyi. brak owych finezyj i subtelności, wła- 
ściwych, czy też wmawianych w natury prze 
żyte i przerafinowane w użycia, ale stanowczo 
potrzebą jej przyznać siłę i żywotność, których 
brakaje karkołomnym elokubracyom 0 „nadla- 
dziach* į „metaduszach*. 

Chcąc przedstawić sobie współczesną litera- 
turą ruską w sposób obrazowy, otrzymuje się_ 
obfitą panoramę, która mogłaby znakomite od | 
dać usłagi w poglądowej nauce zoologii, o ile 


Kraków, 28 Stycznia 1900. 


do scen, nad któremi przyszłoby chyba wypis: 
Giottgerowskie pytanie: „ladzie, czy szakale ? 

Pamiętano o wrogach politycznych, zapomnie 
no o tych, co jedyne byli winni. U nas wszelk 
administracya, czy miejska, czy krajowa, cz 
państwowa, zajmuje się przedewszystkiem poli 
tyką i zamiast „gospodarować* — zagląda 
przedewszystkiem ludziom w dusze, aby doma 
cać się w niej demokraty, lub socyalisty. To s 
zakazane barwy, — wolno tyiko być konserwa 
tystą. Więc gdy zachodziła obawa wybuch 
dżumy, wiedziano zaraz, do jakiego politycznege 
wyznania należy „fanatyk nauki“, który, z ty 
tułu swojego zawodu czynił doświadczenia z ba 
kteryami; wiedziano, do jakiej kongregacyi po: 
litycznej należał zmarły lekarz, — tylko nie 
wiedziano tego, co wiedzieć powinni byli wszy. 
sey naczelnicy władz: gdzie pomieścić ludzi, 
w których organizmie dopatrywano się zarazków 
epidemii? Nagle brakło organu administracyj- 
nego, któryby odpowiedział na to skromne py- 
tanie. I gdyby przypadek szczęśliwy nie był 
odpowiedź uczynił na razie zbyteczną, byłab 
się oua znalazła w okropnych, Watra Rh 
całym krajem zdarzeniach, 


Dla zaoszczędzenia kilkudziesięciu tysięcy, po- 
trzebnych na wystawienie skromnego budynku 
hygieny, naraża się całe miasto na nieobliczalne 
następstwa rozwleczenia epidemicznych xaraz- 
ków. Gdy widmo tej epidemii, jak upiór, staje 
przed oczyma, rzuca się pociskiem w tego, co 
w nieodpowiednim lokala Spełniał swoje Zawo- 
dowe zadanie, — a do snu kołysze się sumienie 
tych, którzy mn to zadanie powinni byli uła. 
twić i, bez niebezpieczeństwa dla ogółu, uprzy- 
stępnić. Upiór zniknął, — znowu wszystko wra- 
ca do wygodnego snu i ani iostyzutu dla hy- 
gieny nikt stawiać nie będzie, ani szpitala epi- 
demicznego otwierać nikt nie myśli.. Ale niech. 
no tylko wybuchną wybory... Ci wszyscy, co 
pochowali się w mysie dziury po śmierci Ko- 
staneckiego, wnet rozpuszczą zagony i bronię 
będą „honoru narodowego“ przed niebezpieczeń: 
stwem „tajaej anarchii“... j 


Uniwersytet Jagielloński do tego stopnią sa- 
jęty jest aszczęśliwianiem krajo medykamentami 
politycznemi, że nawet o swoich własnych, esy- 
sto naukowych i fachowych nie ma czasu pā- 
miętać potrzebach. Przecież dotąd, — a zimowe 
półrocze chyli się jaż ku końcowi, — nie 
otworzono jeszcze kliniki chirurgi. 
cznej! Nie jestże to wypadek wprost skapdą- 
liczny? Rząd przyrzekł 20 kilka tysięcy Ra 
przerobienie, nawiasem mówiąc nowego, gmschu 
klinicznego, leez cofaął się, gdy rozpoczęto 1o- 
boty, i zamiast dwudziesta, przyrzekł wspania- 
łomyślnie dać 4 tysiące złr.! Tymczasem ska- 
demicy, którzy za nankę chirurgii z góry już 
Opłacili wysokie czesne, nie pobierają jej 
wcale, a pacyenci, którzy w rządowej kliniee 
znajdowali pomoc lekarską, obarczsją fandtez 
szpitala krajowego. To są przecież stosanki © 
pomstę wołające. 


Miejmy nadzieję, że profesorzy uniwersytetu, 
którzy. w Krakowie i Wiedniu staczają polity- 
czne harce, znajdą wolną chwilkę, aby zająć się 
fakżo tak błahą sprawa, jaa uauka Uhisuyie. 
Zwłaszcza teraz, gdy Gałęzowski z Paryżą ku 
utrapieniu naszych wielkości, przestał lectyć Za 
darmo w Krakowie i odczytami drażnić począcie 
naukowe tych, co ocenili te odczyty, nie za- 
szczyciwszy ich swoją obecnością, — teraż pdy 
widmo dżumy znikło, a statat miejski nawet 
został uchwalony, — przyjdzie może kolej Lna 
zajęcie się czysto uniwersyteckiemi SpraWAki. 


Dajmy więc spokój szpitalaym biadąuiom i 
przerzaćmy się na waselsze pole. Polityką może 
być tekże zabawną rzeczą, trzeba ją tylko 3 Ka: 
morystycznej otwietlić strony, Czyż nie sałą. 
wne n. p. ewolucye wyprawiają dwa, bliżtje 
organa ugodowe, jeden pozaański, drugi Kta 
kowski, z powodu patryotycznych objawów mb. 
dzieży warszawskiej? Dziennik Poznański, Wy- 
grywający ngodowe trele pod batatą p. 9b- 
kiego, wysłał nawet niedołężoej policyi Wir- 
szawskiej na pomoc GEpecyalnego Swego kot. 
spondenia, aby pomógł jej w odszakaniu żródig 
buntu przeciw legalnej, moskiewskiej włsdzy, 
Jakiś bezimienny autor w tem piśmie wezżwił 
nawet „konspiratorów* warszawskich, kryjscyth 
się w Księstwie Poznańskiem, aby ezemprędaj 
wyjawili swoje nazwiska, bo w przeciwnym ķ- 
zie on, który swego nazwiska nie wymie, 
zwymyśla ich od „zdrajców naroda“. I oba bly. 
niaczki ugodowe, Czas i Dziennik Poznańći, 
doszły do komicznego wnioska, że ci, Co jeFZQe 
nie wybruli z siebie polskich arteryj i szakąą 
sposobów, aby się nie dać żywcem zjeść MOGIĄ: 


ona zajmuje się owem zwierzęciem społeczne, 

które przez grzeczność polityczną wabi się CĄ. 

sem człowiekiem, czasem obywatelem-wybory, 

a czasem poprostu: „Iwanem“. Iwan się rod, 
kocha, umiera z głodu, pracy, pijaństwa; IW% 
bije żonę, modli się, wybiera posła, zjada „dry. 
ble“ wyborcze, ucieka z chaty, zlicytowamłj 
przez arendarza, kradnie, tańczy, Śpiewa, jA, 
myśli, filozofaje i t. d. — oto azereg tematów, 
które, połączywszy się w jeden, dobrze skuty 
łańcuch, opasują literatarę ruską, tworząe 4% 
niej ciało małe, ale silne i jędrne. Tu i owdzie 
wyrastają na niem drobne nowotwory w postaci 
nowel i powieści z życia biednej ruskiej inteli- 
gencyi, ale te różnią się od właściwych tema- 
tów tylko formą i strojem: — w tamtych opoń- 
cze i kożuchy, w tych rewerendy, surduty i ta- 
nie materyjki, a w jednych i drugich bieda, 
realizm i kwestya Społeczna. 

Nie też dziwnego, że rozbierając poszczegól- 
ne utwory raskiej literatary, nie można zajmo- 
wać jakiegoś pośredniego stanowiska porównaw- 
czego między niemi, a panującemi obecnie w 
literatarze europejskiej poglądami literaekiemi, 
nie można również stawać na gruncie swoich 
osobistych indywidaalnych pojęć, ale potrzeba 
koniecznie objąć cały ogrom interesów społecz- 
nych i narodowościowych Rasinów, których o- 
becna literatura jest pisang rzeczniczką, i zba- 
dać, o ile w jej utworach części tych właśnie 
interesów są wydźwignięte i umotywowane. 

(Dok. nast.) 
Konstanty Srokowski. 


Á 


p o Bila 


się po równi pochyłej byc k 
mje znaleźli się „nagle na jednej 
żale z rządem pazak 


n . o 
E ómiossni, jak gdy przywdziewsi 
zkawców narodu, z którego wazelkie 
; czne żywcem wyprać pragną. 
O Zako wawo nie pokryje ich 
miseryb Nie zawsze można nadrabiać 
Gdyby ktoś nie znał stosunków naszyc 
czytając sofistyezne tyrady naszych pe 
gozamatysiów, pomyśleć, że sami wierzi 
jssą, i że są także tacy; co im wier: 
wielcy augurowie uśmiecqają się jed 
do Siebie, a naród przestał się nawet 
niob, bo mu zbyt spowszednieli. 

Chcą wprawdzie, aby im wierzono, 
marne usiłowania. P. Daszyński im głów 
swoją wielkość do zawdzięczenia. Jożdzi 
po wsiach i odbywa „misye polityczne”, zna, 
jąc widocznie chętnych słuchaczy, kiedy € 
zderza w wielki dzwon alarmowy. A gdzież 
cie wy byli przez lat 30? Mieliście chłopa, i 
obok dworu i Redy powiatowej, 'n ygliście -~ 


razy wcześniej pozyskać jego zaufanie, od 8)-| kwotę 30 koron, nię okreklająe Dlizej jej p.zcanaweu 
cyalistów; cóżeście z niego zrobili? Ofiarę nędzy |nia. Sądząc, że postąpię w myśl jego przekonań i 
i ciemnoty... Lud szuka teraz ratunku poza Wa- | Życzeń, składam kwotę tę do rąk Wgo Pana ua szko- 


mi, bo trudno, aby miał „zaufanie do kogoś, kto 
nadużywał jego dobrej wiary, Jogo roboczej siły, 
przez cały lat szereg i nawet szczypty oświaty 


żałował... 
pee i samolabstwo odnoszą karę także 


na szerszym teatrze spraw publicznych. Mzły 
narodek, ubchodzący Się wybo.nie bez wysokiej 
rodowej arystokracy!, Sprawia cięgi potentatom, 
trzęsącym finansowym światem, pokrywa pola 
bitew zwłokami lordów i biednych, najemnych 
żołnierzy. Śmierć bogdsj równa stany. Wielko- 
ści militarne Anglików zajmują poczesne miej- 
sce w ilustrowanych pismach londyńskich. Prze- 
giądając je, tradno nie wyrazić zdziwienia, skąd 
nagle tyle wzięło się tam talentów, bijących z 
buńczucznych twarzy, z groźnego oblicza wo- 
dzów. Ludzie wiecznie chcą się oszukiwać. Ł1- 
two Sobie wyobrazić radość synów Albionu, gdy 
"ma kartach (rraphicu lub Ill: Lond-News zoba- 
'ezą tyle znakomitoścj, przybranych w general- 
kie szlify! Tymczaąem radość trwa krótko; żle 
Eni, wcale nawet nie umnndnrowani BKosrzy, 
= w puch rozbijają jeden oddzisł augielski po dra- 
gim; pole walki staje się grobem wielkości i ała- 
| wy wojskowej Anglii. s j 

t)dwaga i karność. w połączeniu ze znajomo- 
ścią kanszta wojennego, zdają się torować Boe- 
rom drogę do zwycięstwa. Jesteśmy większym 
od nich narodem; odwagi, ofiarrości, genialności 
= móktarnej nie brakło nam także, ale nio było 
karności, bo nie było poczneia równości stanów, 
bo wiecznie jedni i ei sami, i to właśnie naj- 
| mniej uzdolnieni, chcieli innym przerastać po 
nad głowy. Starą ambicyę przekazała im trady. 
cya. lecz tersżniejszość niczego ich n'e nanczy- 
ła. Nie jesteśmy, dzięki takim przdownikom, 
zdolai do żadnej poważnej. nawet pokojowej 
akcji, Kałectwo na każdym kroku... Drobae na 
ody wyprzedzają nas w energii, żywotności, 

aafinir. we wlasne sily. ` M. K. 


Od Administracyi. 


Oelem uregulowania nakładu upraszamy 
p wczesne Odnowienie prenumeraty, xtó- 
ej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika. 

Prenumeraię zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy“ w Krakowie i agensye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re- 
formy tak miejscowi, jak | zamiejscowi R 
wać mogą po znacznie zniżonych ce- 


nach dwa czazopisma, # mianowicie: 
| „Nowe mody“ 
ilustrowany dwutygodnik, wychodzący wo Lwo- 
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po- 
większony, po 2 K 40 h. kwartalnie, a nadto: 


„S£ mięĘęus* 
dwatygodnik hamorystyczny po 1 K 80 h. kwar- 
talnie. 


KRONIKA. 


Kraków, 27 stycznia 


Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się w pc- 
iedziałek o gods. 5 popołndniu. 
+ Emil Borkowski. Po długich cierpieniach zmarł 
drié w Krakowie w 70 rokn życia znany pnblicy 
ta i redaktor Dyabła, Emil Borkowski. Już weze- 
śnie bo w 15 rokn życia próbował sił swoich jako 
itor, dając utwór wierszem napisany, w którym 
więczała szczera nuta nieklamanego patryotyzmu 
r. 1863 wsiął czynny udział w walce o uiepod- 
głońć. Gdy przeminął okres walk, wziął się do 
Mora i mapisa? rzecz również patryotyczną, p. t.: 
ięć krsyżów*. — Około roku 1874 objął pismo 
styryczna Zyadeł, który odrazu zyskał sobie wy 
16 W naszem społeczeństwie stanowisko, myślą 
ewodnią, ścisłe i bez zastrzeżeń patryotyezną 
Sielną postawą, zajętą wobec eiemięzców żywio- 
polskiego, Moskala i Prusaka. 
frzed kilku laty ciężka niemoc powaliła go na 
boleżei, Chorym będąc ciągle jeszeze sterował 
 Dyabła, nie mógł już jednak na losy swego 
wywierać tak decydującego wpływu, jak 
Item, 
październiku roku ubiegłego grono wybitaniej- 
h osób pospieszyło do mieszkania 6. p. Emila 
e" skiego, aby ma złożyć życzenia i dziękczy- 
| 8a 50-letaią pracę na niwie literackiej. Scho- 
jubilat z ?oża boleści przemawiał wtedy do 
ych, dziękując ze łzami w oczach za uezcze- 
"nych zasług i błogosławiąc młode poko- 


dzeuiu Tow. lekarskiego o 
dra Napoleona Kostaneckiego* (ceatawienie danych 


łę polską w Biały. Racz przyjąć Way Panie Reda- 
ktorze wyrazy osci i poważaaia. 


Walery Krawceyński, 

wójt gminy Krzeszowice. 
Krzeszowice, daia 26 stycznia 1900*. 
Krakowskie Koło nauezycieli szkół wyższych 


odbyło walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
radoy Sołtysika. Zgromadzenie przyjęło do wiado- 
mości sprawozdanie z czynaości wydziału, oraz za 
mknięcia rachunków za rok ubiegły. Jednogłośnie 
wybrano prozesem na rok bieżący dyrektora dra 
Ignacego Petelenza, a wiceprezesem radcę szkolne- 
£o dyrektora Tomasza Sołtysika. Do wydziału we- 
asli profesorowie : Bryl Jan, Jaglarz Audrzej, Ja- 
worski Stanisław (skarbnik), Kołczykiewiez Maciej, 
Kubz Karol, dr. Opuszyńiki Karol, Pogorzelski Wi- 
ktor (sekretarz), dr. Schramm Julian, dyrektor Sie- 
dlecki Stanisław, Strojek Jan, Świba Bronisław. 


~ 


Związek literacki uprasza nas o zaprzeczenie 


mylaej pogłosce, że został rozwiązany. Towarzyskie 
zebrania osłonków Związku odbywać się będą eo 
piątek, 


Uniwersytet ludowy. Jutro od godz. 4'/,—51/, 


odbędzie się wykład p. Zakrzewskiego o parach i 
gazach o gods. 6 wykł:d prof, Czermaka z po: 
rozbiorowych dziejów Polski. + 


Czytelnia dla kobiet. Pogadanki o przeczyta- 


nych książkach przeniesione zostały na wtorki od 
5'/ do 61/, wieczorem. Najbliższą (30 stycznia) za 
gai p. W. M Kozłowski na temat: „Jak czytać 
powieści ?4 Udział w nich mogą brać wszyscy ży 
esący sobie, zarówno mężczyźni jak i kobiety, pod 
jedaym warunkiem: cówiadczenia o tej chęci swo- 
Jej prezesowej Czytelni, jeśli nczęszosający nie jest 
członkiem Czytelni. 


Na balu „artystyczuym*, który się odbędzie 


dnia 14 lutego, roxdawane będą karnety, malowa- 
ne przez rczniów szkuży naink pięknych. 


P. Wiktora Barabasza, zamianowało walne zgro- 


madzenie Towarzystwa „Chór akademicki w Krako- 
wie“, odbyte dnia 256 b. m., jednogłośnie ezłonkiem 
honorowym za jego dodatnią pracę około rozwoju 
„Chóru akademickiego“, której od lat, jako kiero- 
wnik artystyezny nie szczędził. 


P. Karol Skarżyński, prcfescr gry na wiolon 


czeli w tutejszem konserwatorynm, wystąpi daia 
16 Intego z własnym koncertem, w którym przyj 
mą udział: p. Klara Czop Umlauf i wokalny kwar- 
tet męski. 


O ś. p. dr. Napoleonie Kostansokim pisze dzi 


tiejszy Przegląd Lekarski: „Ofiara nieporozumień 
tragieznych za życia, był nią i po Śmierci: pogrzeb 
é. p. Napoleona Kostaneokiego, to nrywek z poe- 
matu „Ojciec zadźumionych*, Na wieko trumay sie 
spadła łza daieoka, nie przeleciało nad nią west- 
chnienie duszy przyjaznej ; szmer modlitwy zastąpił 
pogwar rozfanstysowanego tłnmn, a skrzyp piór 
bezkrytycznych z lęku umysłów zagłnszył wrodzo 
ne każdej istocie ludzkiej uczucie żaln i powagi 
wobee majestatu śmierci. W psychicznym nastroju 
chwili. a właściwie rozstroju, padł nieoględny sa- 
rzut „fanatyzmu nauki“, który chętnie podchwytu- 
jemy, jako panegiryk, i jeśli nie wyrzeźbimy tych 
slów w granicie, to przekażmy imię 6. p. Napo 
leona Kostaneckiego wieczaej czci, jako nieatru- 
dzonego aż do grobn nfanatyka nauki“, 


Prof. Bujwid mówić będzie we środę ma posie- 
„opikrysie śmierei Ś p. 


z przebiegu choroby z wynikami sekeyi). 
Program przedstawienia na dochód kasy eme- 


rytalnej artystów teatru krakowskiego zawiera, o 
prócz częś i operowej, na którą złożą się: Prolog 
z „Pajaców*, „Fanat“ (akt I) i „Halka“ (akt 1), 
dwa niegrane dotąd w Krakowie ntwory sceniczne 
J. Blixińskiego „Zięć dla parady“ i A. Bogusław- 
skiej „Miłość motyla”. W tych dniach dyrekcya 
z cba tych sztuk rozdsła artystom role; w pierw- 


; biorą udział pp. Wojnowska, Roman, Solski, 
Boien E aa i Jednowski, aw drugiej 
panna Przybyłko (Róża) i p. Tarasiewicz SER. 

Tow. prawnicze i ekonomiczne. Wo Środę d. 
31 b. m. o godz. 6 po południu R się w 
auli uniwersyteckiej dyskusya ar temat: y A 
sporne g ordynacyi egzekucyjnej . Zagal rados GE, 
Tadeusz Bnjak. i 

Posiedzenie grona konserwatorów Galloy! za 
chodniej — ostatnie — zajmowało się Szereg 'em 
różnych spraw, Przewodniczył dyrektor Łuszozkie- 
wicz. Sekretarz, dr Krzyżanowski, zdał sprawę = p° 
stępu wydawnictwa „Teki“, która wyjdtie w msju 
i pońwięconą będzie jubileuszowi Wszecbnicy Ja- 
giellońskiej, e 

P. Tomkowiez omawiał sprawę ratowania ruit 
zamku wiśnickiego i sprawę restauracyi portalu 
gotyckiego przy ul. Floryańskiej L, 8, a p. Stry- 
jeński omawiał sprawę restauracyi kościołów w Ja 
śle, Krośnie i Bieczu. 

W znkładzie prof. Bujwida w gruda u dokona 
no ma 14 osobach ochronnych szczepień przeeiw 
wodowstrętowi, metodą Pasteura. 

Krakowscy akademicy, którzy jako członkowie 
chóru bawili w grudniu r. z. w Czechach, wystoso- 
wali do posła dra Prażaka pismo dziękezynne, w 
którem pomiędzy innemi znajduje się następujący 


kie pod  sstandarem: Bóg i Ojczyzna. |ustęp: „Co przez długie lata było warseniem kil- 
się nić podniósł; umarł dziś, zostar | ku szlachetnych mężów pośród Polaków i Czechów, 
A ną snbia iet  sannaga *r" rieka. *śrezn l an 8” szywało na dnie Serc, przybite simną oboję- 


riassy, zlokalicował i stłnmił ogień. Szkoda nie- 
ZACZNA. 


zaalarmowaną została straż pożarna, że przez za 
mkaięte drzwi i okiennicę sklepu zegarmistrza 
Okrensteina przy ulicy Grodzkiej 1, 53 wydobywa 
ją się kłęby dymu. Na miejsce pospieszył pluton 
straży pożarnej pod komeadą brandmistrza p Ste 
pińekiego , oddział polieyi z komisarzem p. Hora- 
kiem, oraz prezydent miasta p. Friedleia, Po wy- 
sadzeniu drzwi straż weszła do sklepu i stwierdzi- 
ła, że prsyczyną pożaru były dsa drewniane pu- 
dełka z gorącym popiołem , wztawione do zimnego 
pieca. Od gorącego popiołu zajęły się pudełka, od 
nich ściany i podłoga. Straż po ugaszeniu ogaia, 
co nastąpiło w ciągu godziny, powróciła do koszar. 
Władze zarządziły śledztwo, esy nie zachodzi tu 
umyślne spowodowanie ognia. 


1 grudnia s. r. z tutejszych magazynów kolejo- 
wych. Wezoraj dopiero wyszukano spraweę tej kra- 
dzieży, którym jest niejaki Józef Płaziński, a proc 
w wadze 25 klgr. znaleziono na Krowodrzy Muro- 
wanej na strychu mieszkania przebywającego tam 
Aatończnka. Brakujące 5 klgr. częścią zoztały ros 
sypane, oręścią spraedane okolicznym Nemrodom. 


w Krakowie (Zielona 7) odbędzie się we wtorek 
30 b. m. o godzinie 7'/; wieczorem odezyt p. dra 
Edmunda Wechslera p. t. „Kwestya bezrobocia w 
wietle najnowszej literatury ekonomicznej“, Człon: 


=, przysługuje prawo wprowadzenia gości. Wstęp | vyłądysława Żeleńskiego s Krakowa, krakowskie 
wolny. 


nia, uczestnik powstania z r. 1863, przeżywszy lat 
58, zmarł we Wrząsowicach. Pogrzeb odbył się 
wczoraj rano w Wróblowicaeh pod Wieliczką. Zmar- | g, 
ły cieszył się cgólnym szacnnkiem. 


du powodzi jest wielka wśród mieszkańców bieda, 
gwałtownie domagająca się ulgi i pomoey ze stro- 
ny śserszoj publiczności, zaowu zachodzi obawa po- 
wodzi. Lody wokół już się podnoszą i prawdopo- 
dobnie biedni mieszkańcy tych wiosek znowu się 
znajdą w położeniu bez wyjścia. 


cych, dr Teodor Błotnicki, 


Piła odbędzie się w salach kasyna w Chrzanowie |około 1'/, miliona dolarów. 
w sobotę dnia 3 lutego. Królowa Małgorzata, która tak szczerze zajmo- 


rozpocząć budowa nowego połączenia kolejowego | pisarz szukał gościnności na półwyspie włoskim, | 
po węgierskiej stronie Tatr pomiędzy Łomnicą Ta |mimo 49 lat jest ciągle jeszeze piękuą kobietą. |talismy zapowiedź wznowienia tego pięknego 
trzańską a Smokowcami. Wstępne roboty skończyli | Zaufana przyjaciółka królowej, margrabina Villama | dzieła, twórcy „Halki“, jeędnoczącogo w plastyce 
juź inżynierowie kolei Bogumińsko Koszyckiej. rina Monterso, zapytywana, w jaki sposób królows | muzycznej płomienne słowa największego mi- 


bawa. 
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goż towarsystwa Babożeństwo żałobne za poległych |sem rozeszły się pogłoski, że Huysmans, autor po- 
w powstanin styczniowem. witści „La bas“, „En Route“ i „La Cattédrale“ 
Siedmiu włościan — jak donosi Przyjaciel Lu- | ma vs'ą5'6 do zakonu Bauwedyktynów, Przyjaciele 
du — kupiło folwark Podlipce Morawskie w Zło-|jego nazwali te pogłoski fałazywemi, obecnie je- 
skie braterstwo — to zaczyna zię teraz urse: |czowskiem, obszaru 4977, morga za cenę 75 000 | dnakże Figaro utrzymuje, że Huysmanz d. 19 
miać i przybierać żywe kastałty, Pod dzia- | złr. Nabywcy zaciągnęli 30.000 słr. pożyczki, re- | marca wstąpi jako nowicyusz do klasatora w Li- 
słonecznych promieni zbratania się ludów szatę zapłacili gotówką. s gugć. W liście do przyjaciela pisze sam Huysmans: 
iskieh tają lody obojętncści, a jeżeli dzieło ; Dyrekcya kniel państwowych donosi, że ruch „Mój nowicyat, który wadług reguły zakonu Be- 
stępuje tak szybko, jak tego pragaiemy, to | nieograniczony między stacyami Chodaczków Wielki medyktynów trwa jeden rok i jeden dzień, rozpo- 
pamiętać, że wielkie myśli nie nrzęczywi: || Ostrów Berezowica na przestrzeni Hslicz— Ostrów | cznie się w dniu św. Józefa, tj. „dnia 19 marcą.* 
się w ciągu doby. Czekamy cierpliwie i ści- | został 26 b. m. ponownie podjęty. Jako nowicynśz ma Huysmans mieszkać nie w kla- 
dłoń Waszą, mamy bowiem niewzruszoBą : Chrzanów, 25 stycznia. Dnia 18 b. m. odbyło |sztorze, sle w domu, który sobie w Ligugć wybu- 
, że wkrótae ręka w rękę stauiemy wobec |się w Bali tutejszej szkoły pięcioklasowej walne dowsł. Również nie chce nosić bezustannie odzieży 
iego wroga. Kto nas wtedy zwycięży?“ zgromadzenie członków, mającego zawiązać się od-jzakommika, jak w ogóle nie poddaje się wszystkim 
tad Wisły. Wisła, której poziom wedy jest działu Towarzystwa ludosnawozego z zakresom |regałom zakonu, ale brewiarz ma ozytać codziennie. 
kę oe e ui sat spokojnie, unosząo na działania na powiat chrzanowski. Zgromadzenie, Jako pisarz poświęci swe pióro literaturze reli- 
falach Małe E Yatora nigdzie nie ma i o|PTzY liczaym ndziale zaproszonych , zagaił p. Jan gije). : 
| wplyag ża to dada niebezpieczeństwo wy- Bieroński, który w dłażezej mowie przedstawił Telefon z Paryża do Berlina, którego linia ma 
tak pod Krakowem jak i w dalszych okoli- wzniosły cel Towarzystwa, jakim jest umiejętne ba-|1100 klm. długości, zostanie z końcem lutego od- 
jest wyłączonem , danie polskiego Indu, oraz rozpowszechnianie zebra daną do powszechnego użytku. Dyrektor poezty z 
goda, a raczej niepogoda panuje dziś w nych o nim wiadomości. Mowca wspomniał, że liczne Nancy z polecenia rsądu francuskiego udał się do 
wie ra Prey kilku stopniach ciepła dotychczasowe prace podają nam już w tym kie- | Metzu, ażeby A przedstawieielem niemieckiej poosty 
i pada ustawicznie, na najlepszych brukach runku pewae wiadomości , ale nie wyczerpują ma- porozumieć się co do ostatnich zarządzeń w tej 
pe kostki ; planty, szczególniej trawniki niżej | teryału, dlatego powinniśmy dalszej nie pa sprawie. 
one, przedstawiają się jak olbrzymie szkliste |PTACy, aby stosuski ludu naszego powiatu ja m 
a. Słcńca, ach słońca jak najprędzej! gruatowniej zbadać , jeżeli nie chcemy spot : się 
żar kominowy. W domn pod |. 4 przy placu|* przykrym, chociaż słusznym może zarzutem: 
jki wybuchł dziś w południe pożar kominowy. Cudze chwalicie, swego nie znacie; 


F. luton straż iowsj à wad Sami nie wiecie, co posiadacie. e. 
En T | weż PE Gdy po tem przemówieniu zgromadzonie jedno- 


myślnie obwiadezyło się za zawiąraniem oddziału . 
Towarzystwa ludoznawczego, przystąpiono do wy'|ua Złotonstego b. w:; «m niedzielę, „28 stycznia ; 
boru ezłonków zarządą. Wybrano: prezesem prof, | Wsleryusza b. i Joliana; w poniedziałek, 29 aty- 
Bronisława Gustawicza z Krakowa, wicepresem p.|cznia: Franciszka Bal. i Sabiniana ; we wtorek, 30 
Jana Bierońskiego, iuspektora szkół okręgu chrza: |styczaia: Hiacynty i Martyny pa 
nowskiego; sekretarzem p. Stanisława Polaczka, kie Wschód słońca dnia 28 stycznia o godz. 7 m. 
rownika szkoły imienia A. Mickiewiera z Krzeszo | 20, zachód o godz. $ m. 26. Długość dnia godz, 
wic. Do wydziału weszli: p. Władysław Dygulski, | 9 m. 06. 3 
Michał Miodoński, Michał Makuch i Ludwika To-| © krak. ebserwatorynm. Dnia 36 iy- 
polecka. oania pochmurmo, po południu mały deszoz ze únie- 
Brody, 25 stycznia. Na dochód Towarzystwa im. | giem; termometr od +1,5" doszedł do +5,0" 0, 
Miekiewieza którego celem jest wsparcie biedaej | Barometr opada, 
młodzieży gimnazyalnej tutejszej, odbył się koncort. | - Deia 27 stycznia o godzinie 7 ramo Staa baro- 
Dochód był zuaezny. metru być 736,8 mm., termometru +1,8°0. Wiatr 
W ostatnim tygodniu zmarli u nas: Ferdynand | zachodni. 
Lewkowiez, współpracownik księgarski w 27 roku 
życia, Jakób Thumin, złuchacz praw w 23 r. życia 
i Andrzej Zdań, radny miasta i przełożony stowa- 
rzyszenia spożywczego w 54 roku życia.u W niedzielę 28 atyczaia! „Dyplomssya*, 
Kronika warszawske. Jubileusz 25 letniej swej | komedya w 5 odsłonach, napisał Abel Hormaat 
h|pracy jako skrzypek obchodził Stanisław Barce |(po raz 2). 
wiesz koncertem w gali redutowej. Zaledwie Bar 
eewicz ez koncercie ouegdajszym ukazał się ma 
estradzie, zahuczało w sali jak w ulu. Oklaski, 
wieńce, bnkiety i wiązanki... Mistrz grał i wywe- 
ływał coraz większy Bzereg owacyj, Drugi mistrz, 
Michałowski, odegrał szereg mtworów, trzeci — No- 
skowski, kierował orkiestrą, występującą to samo 
dzielnie, to znów towarzysiącą popisom Barcewicza. 
Jubilatowi podano niezliczoną ilość bogatych upo 
minków, Telegramy uadeszły między innemi od 


, a czasem nawet wsajemuą antypatyą: pol- 


Mianowania. Kierownik ministersewa rolnietwa 
zamianował zarządsę hut i naczelnika zarzędu hat 
w Pasieczacj, Remigiusza Holzera, Starszym za- 
rządcą hut, 


Z kalendurza. W sobotę, 27 stycznia: Ja- 
Qyleń sklepowy. Dzisiejszej nocy o godz. 17/, 


Rzpertoar teatru miajskicge. 
30 kigr. prochu strzelniczego skradziono dnia 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 
fabryki Petrof z mechasiką angielską 


Odczyt. W Stowarzyszeniu młodzieży handlowej po 500, wiedeńską po 3U0 złr. 


Wieczór Tow. muzycznego. 


go Towarzystwa i konserwatorynm muzyczaego.| Dyrektor Barabasz z rogu obfitości zapragnął 
Ucsta na eześć Barcewicza odbędzie się w środę|uraczyć wczoraj swoich słachaczów. Ale że do- 
u Stępkowskiego. brego może być czasem nad miarę, przeto i, 
P. Kronenberg, po porozumieniu się i za pośre-| wczorajszy wieczór mimo wysoce artystycznego 
ietwem dyrektora p. E. Młynarskiego, cfisrował|i wartościowego programu, taiiio nader siaran- 
Kosa 4 (1000 rubli sekcyi imienia St. Moninszki na wyda | nego przygotowania iegoż we wszystkich szcze- 
W Łęgu i Czyżynach gdzie już i tak z powo- | „ię partytury „Halki“ z pełnemi głosami orkie-|gółach, był z powodu swej długości nieco nu- 
strowemi i chóralaemi, oraz tekstem w trzech języ- | żącym. 
kach: polskim, francnskim i niemieckim. Rozpoczął ga solowym popisem nowozaanga- 
Autorką poematu „Przez głębinę!, nagrodzonego | żowany w miejsce $. p. Singora skrzypek p. 
na konkursie Prawdy pod pseudonimem Jana Wa-| Karol Wierzuchowski, Krakowianin, który kilka 
ręża, jest Marya Konopnieka, lat ostatnich spędził za granicą, jako solista 
Prokurator Izby sądowej warszawskiej, Torau, | orkiestr operowych. Wykonanie koncerta Bru- 
Kronika lwowska. W t. zw. pałacyku Biesia- | ustępuje ze swego stanowska, albowiem mianowany | cha (G moll) z orkiestrą dało nam poznać w p. 


Zmarli. Hipolit Zabłocki, b. obywatel z Woły- 


deckich przy placu Halickim otwartą zostanie we | został senatorom. Wierzuchowskim artystę rozporządzającego zna- 
wtorek wystawa pawiloun krajowego przemysłu ar- Kronika poznańska. Od Niemea Bastscha wy: 
tystycznego, przeznaczonego na wystawę paryską. | kupił polski „Bank parcelacyjny* folwark Polity- 
Wystawa obejmie wnętrze o ścianach drewnianych, | kę, pod Poznaniem, objętości 500 morgów. 

ozdobionych sposobem zakepańskim: sprzęty sako- W Szamotułach ponieśli Polacy klęskę przy wy- 
pańskie i huculskie, rzeźby, makaty buczackie, kili-|borach do Rady miejskiej. W trzeciej klasie wy 
my ruskie, bogate hafty złote z Krakowa i Lwo-|borczej wybrano samych Niemców. Pierwotne wy 
wa, artystyczne wyroby ślusarskie, koronki, naczy-| bory wypadły na korzyść polską, lecz zostały przez | litą, ton ciepły i drgający miejscami wielką siłą 
nia gliniane kołomyjskie i t. d. rząd unieważnione. uczucia. Akompaniament orkiestralny nie _prze- 


cznym zasobem środków technicznych, dojrzą- 
łego pod względem poczucia mnzykalnego i 
traktującego rzecz z wielką sumiennością w szcze- 
gółach, co jest nieocenioną zaletą u pedagoga, 
Ton jego nie imponuje siłą ale zaloca się jasno- 
ścią i przejrzystością, gra jest zpokojną ijedno- 


W Towarzyztwie muzyczuem rozpoczuą się dnia| Magistrat w Inowrocławiu, sa zgodą Rady miej | szkadzał artyście w utrzymaniu głosu skrzyp- 


1 Intego wykłady dla kandydatów kursu pedagogi- |gkiej, odniósł się do rządu z wnioskiem, aby w|cowego na pierwszym planic, a wzorowa zgo: 


jeznego. Udaielane będą: zasady harmonii, historya | szkole średniej zaprowadzono naukę języka pol-|dność ansambln świadczyła o rntynie w grze 
mutyki, śpiew choralny, wykłady z ogólnej i za- 
stosowanej pedagogii. 


skiego. P. Studt, nowy minister oświaty, odpowie | zbiorowej i poczuciu taktu. Ładne cieniowanie 
l : dział odmownie. Zaznaczyć należy, że magistrat|i frazowanie zaprodukował p. W. w Romanzy 
Zmarł we Lwowie ceniony lekars chorób kobie-|;nowrocławski w snpełności, a Rada miejska w| Beethovena również z orkiestrą odegranej, gdzie 
$ ; k I trzech cswartych składają się z Niemców. rytm i klasyczny nastrój kompozycyi znalazły 
W Towarzystwie politechnicznem inżynier Boda-| W uniwersytecie moskiewskim obchodzono uro- | pełny i właściwy wyraz. 


szewski wygłosił odczyt o teoryi ruchu wody. Za. ezyście 145 roczaicę istnienia uniwersytetu. Na zasadzie pierwszego tego u nas publi- 
sadnicze prawidła w tym kierunku postawili Ealer 


i Lagrange, ale prawidła te nie wystarczają do ubiegał się sa pieniądzem, pomimo to z dzieł swo-|jego w skład grona profesorów naszego konser- 
rozwiązania rozmaitych zagadnień z tej dziedziny, 
jak do obliczenia biegu wody w rzekach i kana- | latach pobierał z nich przeciętnie 50.000 koron|niem, gdyż konsorwatoryam i Towarzystwo sy- 
łach, ruchu wody gruntowej przy pompowanin, ru-|roesnie. Rachuuki księgarskie wykazały, że naj-|skują w osobie nowego skrzypka siłę poważną, 
chu cieczy jakiejś przy wypływaniu przez otwór 
z naczynia i t. p. Otóż p. Bodaszewski rozwijał | Liles“. jsk i pedagogicznym pomyślnych w przyszłości 
myśl, że teoryę, postawioną przez dwóch matema-| Straty Aaglików w wojnie z Bcórami podają| wyników spodziewać się możemy. 

tyków, można w następujący sposób uzupełnić: ka-|niektóre pisma w następujących liczbach: Z kor- 
NA NEA 2 zee ci a 14, nara tla EA 
Ed zbadane), atia PŁ, T + ka — nionych 102. Z szeregowców padło 967, rannych |by wystarczyć do zapełnienia Ww 

64 rachunku wyznaczyć drogę, jaką każda cząstka |tą w Indriach wyncsi 7318. Obliczenie to nie obej- 
cieczy pod działaniem jednego lub kilku zaanych | muje 279 e e w ubiegłą sobotę ść p. t. „Wiejskie wesele”. Jestto rzecz pełna głę- 
źródeł siły odbywać będzie. Po przeprowadzeniu | Venters Śpruit, dalej 319 zaginionych pod Niehol-|bszej charakterystyki i pogodnego Sielskiego na- 
tych rachunków prelegent zademonstrował slucha- |soas Nek, następnie tych, którzy w ostatnich dniach | stroju. Składa się z 5 Ozęści, Z których każda 
czom eksperyment, który wykazywał, że rzeczywi | polegli, a wreszcie owych 280, którzy zginęli skut- [daje zaokrągloną odrębną całość o włańciwym 
ście cząsteczki cieczy odbywają drogę taką, jaka |kiem ehorób. Dodawszy te o;fry, otrzymujemy ogól- | sobie charakterystyczno-ludowym kolorycie. Naj- 
według rachnnku prelegenia się okazała. Do naczyń |ną sumę strat w ludziach 8192, więcej oryginalnego charakteru ma wstępny 
o jedaym, dwóch i trzech otworach wlał p. Boda- 
szewski trochę oliwy, w której za pomocą Bszkła| New Jersey — jak donosi telegram u Wilkesbarre | rzecz typowym refrenem W ts dar; oryginalna 
powiększającego dostrzedz można było małe pęche-|w Pensylwanii — pociąg towarowy z powodu, żeli ładna melodya „W ogrodzie“ nadaje odnośne- 
rzyki wodne, a aatem obserwować bieg tych pę-|hamulec odmówił funkcyonowania, potoczył się|mu ustępowi Bastrój liryczny, a końcowy „Ta- 
chęrzyków w kierunku do otworów. szybkim biegiem po pochyłości ku Ashley i naje |nice* rytmiką i werwą porywa i nadajo dziełu 


Joha Ruskin nie należał do czcicieli złota i nie|cznego występu p. Wierzuchowskiego, wejście 


ich miał znaczne dochody. W ostatnich trzynastu | watorynm powitać możemy z żywem zadowole- 
większą rentę przyniosło dzieło p.t, „Sesame and|po której zarówno w kierunku indywidnalnym 
Na dalszy program złożyły się większego po- 


kroju dzieła, z których każde z osobna mogły- 


Pierwszem była głośna i ulnbiona W osta- 


ma być 3837, saginionych 1995, razem więc stra- 1 
$ c inich czasach Symfonia orkiestralna Goldmarka 


Wybuch dynamitu. Na torze centralnej kolei] marsz weselny, gdzie głos basowy rozpoczyna 


Lekcye lektoratu języka ruskiego na uniwersyte-|chał na maszynę. Skutkiem silnego uderzenia w je | piętno realistycznej muzyki w duchu na wekróś 


cie lwowskim jaż się ropocząły. Lekcye odbywają |duym wagonie nastąpił wybuch dynamitu, Pięć | nowożytnym. Wykonanie tego pięknego dzieła 
się w piątki i poniedziałki, osób zginęło, siedm odniosło ramy. Uszkodzenie to | przyniosło zaszczyt orkiestrze wojskowej 100 


Bal techników budowy kolei żelaznej Jaworzno-|ru i zabudowań spowodowało stratę, wynozzącą | pułku, wzmocnionej siłami Towarzystwa. 
Batutę dzierżył dyrektor Barabasz. 
„Sonetów krymskich“ nie słyszeliśmy w Kra- 
kowic już lat kilka. To też z szczerą radością 


Nowa kolej pod Tatrnmi. Na wiosuę ma się| wała się losem Kraszewskiego, gdy prześladowany || ; 
i uznaniem dla inicyatywy : Towarzystwa powi- 


W „Sokoie* bscheńskim odbędzie się w sobotę |zachowuje świeżość cery, ruszała ramionami i mil: |strza poezyi, z natchnieniami najbardziej naro- 


dala 3 lutego wieezorek gimnastyczay. Drużyna |czała. Ale panie włoskie nie dały za wygraną i|dowego ze wszystkich naszych kompozytorów. 
Świesyć będzie: 3) sapasy (chwyty zapaśnicze w przedsięwsięły na włzsną rękę poszukiwania, a Wykonanie wielkiego dzioła stało w zapołno- 
takt muzyki); b) Ćwiczenia aa przyrządach (kom. |czymiły jo tak energicznie, że doterły aż do goto-|ści na wysokości zadania, Chór mięszany i or- 
binacya koń i korieł); ©) piramidy na krzesłach walni królowej. Tutaj spotkał jo zawód, znalazły kiestra w zgodnym ansa mblu interpretował z wiel- 
układu druha Połndaiewskiego. Po ćwiezeniach za- |bowiem Creme na pękającą zkórę, mydło Drisas|kim artysmem w ogólnem pojęciu i z wytworną 


de Palermo, preszek do zębów i kolońską wodę, 


rytmiką i cieniowaniem muzyczną ilustracyę 
W dnia 31 stycznia odŁędzie się staraniem te- Huysmans w klasztorze. Przed niejakm cze 


natchnień poetyckich wieszcza, a niektóre ustę. 


Chok Kamtesu wysizny majah są PFPansermrme lepomytowe Easy EZPIECZEŃNYWYM (Żaić-Dóposttu) de dyskretnęgo pz WU ipe e piwsaiyc pol wisay kinenen, 


py, jak n. p. „Burza“ lub „Bakczyseraj*, zale-|z Tarnobrzeskiego, wszyscy członkowie Rad 
cały się wybitną charakterystyką i subtelnem 
traktowaniem szczegółów. Jako solista wystąpił 
znany nam z poprzednich prób estradowych te- 
norzysta p. Kohmann, którego sympatyczny i 
szkole prof. Marso wykształcony 
głos brzmiał bardzo pięknie na tle chórów i do- 
pełniał muzykalnego wyrazu całości dzieła, 
którego artystyczny wynik ze wszech miar za- 
słażył na uznanie i oklaski, których nie poską- 
piła sala, natłoczona po brzegi słuchaczami. 


powiatowych. y Strejki. śladowania wszystki - lajlepszym środkiem jest maść a 
Z porządku dziennego p. Stapiński, jako| Kładno, 27 stycznia. Urząd pojednawczy ma R I l a w ( „ti Zoltana w Budapeszcie. Chorzy, którzy 
sekretarz Rady naczelnej zdał sprawę z dzia-|dzisiaj odbyć tutaj naradę. ewolucya pałacowa W kilka lat doznawali tych cierpień, pozbyli 


łalności i rozwoju stronnictwa za czas od osta- 
tniego kongresu. Sprawozdanie przyjęto do wia- 
domości z zadowołeniem. 


ności i rozwoju stronnictwa ludowego w po- 
szczególnych powiatach. Stwierdzają wszyscy 
pomyślny rozwój stronnictwa we wszystkich po- 
wiatach. W niektórych, jak stwierdzili delegaci, 
stronnictwo ludowe opanowało zupełnie Bytu- 


acyę. 


przedstawienia „Pajaców* w teatrze Czystogór- 
skiego eksplodowała lampa na scenie. Zajęła 
się podłoga, wśród publiczności powstała wiel- 
ka panika. Przytomność umysłu jednego z obe- 
onych, który płaszczami muzykantów przytłu= 
mił ogień, zapobiegła grożącemu niebezpieczeń- 
stwa. 


Wiadomości naukowe, literackie | artystyczne, 


— Rojan: „Lepsze czasy”. Powieść. Warszawa, 
Gebethner i Wolf. Historya Janka Stawczyńskiego 
została opowiedziana przez autora lwowskiego w nie- 
co mdiy sposób, a zakończenie musi naa razić, ja- 
ko negacya wszystkich tych etycznych i społecznych 
myśli, które pierwsza część powieści bndzi. Dzielna 
i sympatyczna jednostka, cbce Janek dla rodziny, 
która po jego karyerze spodziewa się lepszych dla 
siebie czasów — poświęcić się, atoczyć bój z ży 
ciem nawet ze sercem swem, ciągnącem go z całą 
siłą młodocianą do Kazi, Autor jednak bał się kon 
sBekweneyi Swego założenia , logiki naszych stosun- 
ków społecznych i zsyła niespodzianie odsiecz. Każe 
zatwardziałemu grzesznikowi, który miał sobie przy 
właszczyć majątek rodziny narzeczonej, nagle go 
zwrócić i w tem sposób czyni młodą parę bogatą, 
szczęśliwą, Przypomina to trochę wujaszków amery 
kańskich i skarby ukryte, środki, któremi dawniej 
powieśeiopisarze się posługiwali, aby par force 
zdobyć dla powieści zakończenie szczęśliwe. Kilka 
dobrze nakreślonych postaci drugorzędnych, kilka 
scen rodzajowyeh, z prawdą odmalowanych — to 
jedyne zalety utworu, wskazającego raz jeszcze, że 
autorowi potrzeba pogłębienia poglądu na świat, 
oraz poważniejszysh stndyów. 

— John Ruskin: „Malarstwo i poozya“. War 
Szawa. Wydawnictwo Wł. Okręta. Stron 111. 

Mała ta książeczka daje bardzo dużo treści, Jest 
ona pierwszym przyswojeniem naszej literaturze sa- 
mego Ruskina i dotąd tylko o nim u nas pisano, 
a jemu samemu głosu nie udzielono. Roskia był 
w Anglii po Gladstonie „wielkim stareem* Anglu; 
wpływ jego, jako reformatora w dziedzinie sztuki, 
zatacza Goraz szersze kręgi. A wpływ to zbawien 
ny i doniosły. „Poezya — określa Ruskin — jest 
to podanie za pomocą wyobraźni szlachetnych pod 
staw do szlachetnych wzrnszeń, a poczyą u niego 
jest takżs malarstwo. Protestuje w ten sposób prze- 
ciw pretensyonalnemu hasłu: sztuka dla sztuki, — 
z drngiej zaś strony zwraca sią stanowezo przeciw 
ślepemu niewolniczemu natoralizmowi. „Pamięiajcie 
zawsze (str. 73), że macie dwa eharaktery, na któ 
rych polega wielkość sztuki: naprzód poważne i 
głębokie ujęcie faktów przyrodzonych ; 
układ tych faktów za pomocą siły Indzkiego du 
cha, taki, aby każdy widz miał przed sobą dziełu 
najszlachetniejzze, najpięzniejsze i najbardziej go 


konferencyi czesko - niemieckiej przewodniczyć 
będzie prezydent ministrów dr. Koerber. 


sądzą, że gubernatorem Banku austro-węgier- 
skiego zostanie dr. Mattusz. 


na burmistrza nie wydało także dudainiego 
rezultatu. Staroezech Srb otrzymał 43 głosów, 
Podlipny 42. Następne głosowanie odbędzie 
się za dni ośm. Zgromadzona na galeryach i 
przed ratuszem pabliczność zgotowała Podlipne- 
mu gorącą owacyę, naijgrawała Się z kandydata 
Staroczechów. Straż policyjna zniewoliła tłum, 
zebrany na placu Wacława, do rozejścia się. 


oleja w Boguminie (dworzec) padła pastwą po- 
żaru, który powstał w badanka, mieszczącym 
aparaty do wyobu oleja. P«omienie przeniosty 
się na sąsiednie zabudowanie z maszynami. 
Obydwa budyuki zgorzały. Pożar zdołano zloka- 
lizować po czterech godzinach dzięki mozolaej 
pracy 12 straży pożarnych z okolicy. 


byłema namiestnikowi Moraw, a obecnemu mi- 
nistrowi sprawiedliwości Spens-Boudenowi po 


Takie rozdziały, jak: Cele malarstwa krajobrazo- 
wego, o wielkości styl: , prawda _w portrecie, ma- 
lujeie swe wrażenia, powołanie wiełkiej sztoazi — 
przejmują i zmuszają do myślenia nad najgłębszemi 
problemami sztuki i życia. Wogóle rzadzo która 
ksiątka , jak ta, może sobie przypisać tyle zasłngi 
w kieruakn budzenia dncha i utrzymania go na 


powieść Wilhelma Feldmanna, 
zaczęła wychodzić w tłómaczeniu niemieckiem w dwu- 
tygodaiku stutgardzkim Aus fremden Zungen. — 
Pismo to podaje równocześnie wyczerpnjącą chara- 
kterystykę autora. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 27 stycznia. (Telefonem). Słowo Pol- 
skis donosi z Warszawy, że w „Kasie litera- 
ckiej* zajść mają wielkie zmiany, gdyż Sien 
kiewicz chce się zrzec prezesoBtwa. 

W Częstochowie i Piotrkowie doko- 
nano aresztowań, które stoją podobno w zwią- 
zku z aresztowaniami warszawskiemi. 

Do Ruchu Katolickiego donoszą, że ks. Ime 


grodzeń. Zarząd wystawy sądzi, że strejk nie 
przybierze większych rozmiarów. 


leziono 1000 egzemplarzy nlotnego pisma wło- 
skiego, zatytułowanego „Socyalistyczno-anarchi 


ubikacyj Zamka królewskiego 1 zarządził zna- 
czne w tym kierunku ułatwienia, od których 
jedynie żydzi są wykluczeni. 

Lwow, 27 stycznia. ( Telefonem.) Namiestnik 
br. Piniński wyjeżdża w poniedziałek do 
Wiednia, celem przedstawienia się nowemu pre- 
zydentowi gabinetu. Będzie także na audyencyi 


rodni Prawa zaprzecza kategorycznie pogłoskom, 
jakoby Bałgarya zamierzała ogłosić swą niepo- 
dlegtość. 


mianowania byłego króla Milana komendan- 


Wybory do sądów przemysłowych od- 
będą się.w poniedziałek. 

Przegląd donosi, że Feldman, komik sce- 
ny lwowskiej, przyjął religię katolicką. 

W procesie Muszyńskiego zeznawali dzi- 
siaj nowi świadkowie, jak kolega oskarżyciela 
Issakowicza, Sochocki, i inni. 
wierają skandaliczne szczegóły o stoBuskach 
między Muszyńskim a Issakowiczem. 
Kratter w poniedziałek spodziewają 


i p > = 5 91 2] — 
tem serbskiej armii, nadał mu król Aleksander EA - gl 27 stycznia, W oko- mi e „1 Piotr a x |” Ury tasawna Banku kraj. H z p: a 
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kcyonowane przez cesarza uchwały dolega- 
cyj, odnoszące się do badżetów ministerstwa 
spraw zagranicznych, ministerstwa wojny i wspol- 
nego ministerstwa skarbu. 


Zeznania te Zza- 


Tarnów 27 styczn. Na zjazd dolegatów stron- 
nietwa ludowego, który się tu dzisiaj w 
sali Sokoła odbywa, przybyło 62 delegatów z 
23 powiatów politycznych a to z krakowskiego, 
bocneńskiego, brzeskiego, nowotarskiego, lima- 
nowskiego, sądeckiego, grybowekiego, jasielskie- 
g0, krośnieńskiego, brzozowskiego, liskiego, sam 
borskiego, rawskiego, tarnobrzeskiego, łańcac- 
kiego, ropczyckiego, pilzneńskiego, mieleckiego, 
dąbrowskiego, tarnowskiego, niskiego, gorlickie 
gu i wielickiego, 

Przybyli nadto: prezes Towarzystwa nauczy- 
cieli ludowych p. Gutowski z Nowego Są- 
cza, oraz ‚delegaci młodzieży akademickiej ze 
Lwowa i Krakowa. 

Oprocz posłów stronnictwa ludowego przybyli 
posłowie: Żardeckii Warzecha. 

Zaganł obrady dr Bernadzkowski na 
przewodniczącego powołano: posła Bojkę p. 
Obmińskiego ze Starego Sącza i Franci- 
Krośnieńskiego. Sekretarzem 
wybrany został Słowik z Wielickiego, Je- 
dynak z Ropc:yckiego i Frakiewicz 


Wskutek tej sanacyi weszła w Ż ye ie Paryż 37 stycznia. Prezydent gabinetu W al- KĘ 4 p. 5 = 99 | 15 | — 
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ków wojskowych armii wspólnej, doļRicharda pismo, żądające wyjaśnień w spra- szczawa alkaliczna IV. Losy. 
wykonania której potrzeba tylko jeszcze rozpo-| wie wizyty kardynała w klasztorze Asumpcyo- pk e „al "LAMER 
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płac oficerskich Pester Lloyd donosi: Ogłoszenie 


regulacyi płac oficerów i urzędni- , ! A ad i 
ków wojekowych, którego spodziewano się| Richard'owi, który udał się do Asumpcy0- | wpływa na zdrowie. Szczególnie dla mających dole- A: e a | 
na pewne w dniu 25 b. m., zostało odłożonem. | nistów celem zaprotestowania przeciwko wyda- | giiwości żołądkowe, dla nerwowych i dla dzieci zrespóka w Krakowie ga i 


Ro.ehodzą się pogłoski, że w ostatniej ch wi- 
lı zaszły trudności, które stanęły na 
przeszkodzie tema ogłoszeniu. O tem, 
jakiego rodzaju są owe trudaości, koła miaio- 
dajne zachowują ścisłe milezenie. Wśród sfer 
oficerskich panuje przekonanie, że powodem od- 
nośnego opoźnienia jest zamiar 1ząda .węgier- 
skiego równoczesnego ogłoszenia regulacyi płae 
uficerów honwedów z takąż regalacyą płac ofi- 
cerów armii wspólnej, Uchodzi w każdym razie 
za pewne, że opóźnienie w ogłoszeniu ustawy 
o regulacyi płac, nie wpłynie ujemnie na jej 


szka Szubrę z 
moce, wstecz obowiązującą. 


` 


NOWA REFORMA. 


stom należy uważać za clerpieniom gośćcowym I 


i|kilkorazowem użyein tej maści, Tak n. p. ‘E s 
Ludra w Horodnicy i J. Neumspn z JarUfławia swe 
zupełne wyleczenie tej znażwi zawdzięczają, (361) 


n 


il arkuy“ eee en m 


Dokładne wykazy ciągnień losów austrya- 
ckich i zagranicznych, listów zastawn. itd., 
popularny dział ekonomiczny, handlowy i 
giełdowy. 370 2 4 


Warunki przedpłaty: rocznie 3 kor. 
60 hal., półrocznie 1 kor. 80 hal. 


Nowo przystepujący abonenci otrzymają 
bezpłatnie 


Rocznik finansowy na r. 1900, 
niezbędny dla posiadaczy papierów warto- 
ściowych i losów. 

Numera okazowe darmo i opłatnie. 


Morawska Ostrawa, 27 go stycznia. Minister 
sprawiedliwości Spens-Booden oświadczył 
posłowi Bernerowi, że władzom rzą- 
dowym powiedzie się nakłonić obie 
strony do astępstw i doprowadzić 
przynajmniej do tymczasowego po- 
rozumienia co do wzajemnych żą- 
dań. Prośbie p. Bernera, ażeby minister 
wziął udział w posiedzeniach urzędu pojednaw- 
czego w Boguminie, odmówił Spens- B oo- 
den, twierdząc, że powołują go do Wie- 
dnia ważne sprawy. — Po Bernerze 
przyjął minister prezydenta Sląska, hr. Józefa 
Thkuna. 

Kładno, 27 stycznia. Pośrednictwo rząda po- 
stępuje bardzo powolnym krokiem i dotychczas 
obraca się około formalnych punktów. Między 7 
informacyami, które komunikują delegaci robo " 
tników o swem przyjęciu przez wysłanników 
rządu, a stanowiskiem, które w rozmowie z sze- 
fem sekcyi, Blumfeldem, zajęli dyrektorowie ko 
palń, panuje niewytłómaczona sprzeczność. Gdy 
robotnicy oświadczają, że otrzymali «ficyalne 
zapewnienie o gotowości ze strony dyrektorów 
obesłania urzędu pojednawczego, dyrektorzy 
przeciwnie twierdzą, że stanowczo odrzucili 
wszelkie formalne i materyalne ustępstwa, — 
przestrzegając zarazem, ażeby nie wysuwano 
na pierwszy plan formalnej sprawy urzędu po- 
jednawczego. Szef sekcyi wskazuje wobec tego 
na obowiązek gwarectw obesłania urzędu poje- 
dnawczego, który, według ustawy, ma się w ta- 
kich wypadkach zebrać. 

Wczoraj szef sekcyi Blumfeld z Pragi 
zdawał za pomocą telefona sprawozdanie cen- 
tralnym władzom w Wiedniu. Z powodu diu 
giej przerwy w połączeniu telefonicznem nastą- 
pdo dalsze opóźnienie w akcyi pojednawczej. 

Obie strony stoją obecnie na stanowiska nie- 
przejednanem, a jeżeli miarodawcze czynniki 
nie przejdą jak najprędzej od kwestyj formal 
nych do materyalaych, zniknie nadzieja rychłe- 
go załatwienia sporu. 

Miejscowa sytuacya nie zmieniła się; liczba 
strejkujących wynosi 83%. Patrole wojskowe i 
żandarmeryi przeciągzją przez miasto i okoli- 


Następnie delegaci zdawali sprawę z działal- 


Tarnopol, 27 stycznia. Podczas wczorajszego 


Wiedeń, 27 stycznia. (Telef.). Posiedzeniom 


Londyn, 27 stycznia. Depesza nrzędowa z Spear 
manskop donosi, że Aaglicy w walce w duiu 24 
b. m, stracili zabitych 6 cfiserów i 18 szeregow 
ców, oraz raanych 18 ofieerów i 142 Bzeregow- 
ców. Liczba zsgiaionych wynosi 31. 

Londyn, 27 stycznia, Biuro Rcutera donosi z 


Ladysmith pod datą 21 b. m: Między Lady.| Magazyn nowości dla Dam. 


smith a Potgietersdrift widać eześć obozów bić" gr 


skich, równ'eż widać w kierunku rzeki Tugeli nie- l j M | e [ $ p 0 łk a 


przyjacielskie oddziały konne, jedna:że nie nie Eraków, linia A-B 
> = s 


wskazu 6, jakoby B Erowie zamierzali działa swoje 
cofnąć, owszem zdaje się, że chcą nawet stanowi Główne artykuły Magazynu: 
apa wemomnit, Ladyeaitn jent Ga raty [Materyo jedwabne, Przybrania 
a e do zdobycia po eni acyj. . . 
Epidemia febry, dzięki trwającej posnsze, zmniej- $ e. a i przybory 
szyła się. Wszystkie oddziały wojsk są zaopatrzone - wa, ĘKAWICZKI, 
dostatecznie w prowiaaty. Gorsety, Pończochy, Wachlarze. 
Londyn, 27 styczaia, Daily News donosi, że 
zaraz po zebrania się parlame»tu rząd przedłoży 


mn żądanie kredytu w wyskości 20 milionów fan- Kursa telegraficzne 


tów asterlingów na koszta wojenne. LA 1 
Londyn, 27 stycznia, Pewien amerykański dzien | giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

nikarz, który odwiedził Jacobsdaal i kilka in Wiedeń, 27 stycznia 1900. 

nych obczów B ërów w granicach Oranii przywiózł Notowane w koronach i procentach. 

rzekome dowody o sporach i braku jedaości po- 


Praga, 27 stycznia. W sferach siaroczeskich 


Praga, 27 stycznia. Wczorajsze głosowanie 


Bogumin, 27 stycznia. Wrocławska fabryka 


Berno, 27 stycznia. Izba handlowa wyraziła 
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arcyksiężna Stefani część roku spędzała podjrzian imieniem ostrawslo karwińskiego górni-|p3 artyleryę: n „<Kełudniwj  . . - - EM 
Wiedniem. Czy arcykaiężnej Stefanii będzie woi- | czego Towarzystwa i dr. Fillunger z gwa-| Brukseja, 27 atycznia, Nadeszła tu depoze z |= Sk nP ; NER, 
no używać tytału „królewskiej wySOKOŚCI , ~ |rectwu witkowickiego. Pretoryi. donosi, ża eała armia gen. Warre-| * | ehant a, dil 
zależeć to będzie od zezwolenia jej ojca, króla] Morawska Ostrawa, 27 stycznia. Na prze-|n3a została zupełnie zaiszeznna Argli baiia: 275) 
belgijskiego. wodoiczącego urzędu pojednawczego sgocyališci|, > stracili 900 zabitych, 1500 wziętych do niewoli] ,, Sree Teasa |, 13% 
Berlin, 27 stycznia. Wedłag doniesienia Ber-|kandydują posła Daszyńskiego. Pon'eważ|;' j7 qział, BoGcowie ścigali Anglików| *** | Ji 25 
liner Neueste Nachrichten zabili Murzyni nad|atoli właściciele kopalń na kandydaturę tę Zg%-|gż do ich obozn. P-xils 27 styczois 900 
rzeką Kongo dra Plehna, lekarza rządowego | dzić się mie zechcą, przeto rząd sam zamianuje Pio „ER NEM 84 
w połądniowym Kamerunie. przewodniczącego tego urzędu. o o ooo L ZÓŁOCZC CIJ t4 
Berlin 27 stycznia. Pierwsze zł przed- Cenię, 27 stycznia. W zorsjjga "r piaja xa- Odpowiedzialny redaktor i wydawca Basie remake |. 0... 116, : 
łożenia o flocie w parlamencie niemieckim ma |robków odbyła się na niektórych szybach w o- A - : sai refs E y = 
się rozpocząć w fiie i trwać przez 3—4 dni.|becncśsi wojska. — Dotychczas nie naruszono Michał Konopiński. e ina i i Hi" R 
Londyn, 27 stycznia. Do uwolnionych w pro-|spokoja. W Duchowcowie, Falknowie i Karolo | =s śkop kody 1 gada . . 0 . . | 284, 
cesie o zdradę siana rojalistów, którzy przybyli| wych Warach położenie jest niezmienione. A mep Rbi C Lec W. NY. > Bie 
do Londynu, książę Orleański wypowiedział] Roxiczany, 27 styczuia. Sytuacya jest ta s:- „ AB B A AE, A dg k W tet- + 27 stycznia . 900. 
mowę, w której apelował do tych, co kochają | ma. % Miroszowie odbyłs się zgromadzenie, na yui y tym Bi gc cis poskoeda aaas- T T Rh: 
Francyę i armię, aby stanęli przy nim. kiórem ogłoszono robotnikom, że pracodawcy od Redrzoygi] Qena maty | c O ? 39 
Paryż, 27 stycznia. Cieśle, pracujący przy Baboo agen strejkujących zajmują nieprzychyl- KARO A dy, py 
budowlach na placu wystawy powszechnej za-jno Stanowisko. d 4. r : e r d JaW WN 5| ; 
stanowili Pai i żądają podwyższenia wyna-| Tretnow, 27-go stycznia. W szybach Maryi i K| ii w kk RE A Pio . 0. W. 5, 


Eiżbiecy w Szhatzlar powstał strejk. Posterunek 
Żandzrmeryi wzmocniono. 

Pilzna, 27 stycznia. Biednięjsza klasa ludności 
z powodu braku węgla jest strasznie wzburzona. 
Wceżo aj tlamy kobiet wpadły na dworzec kolei, 


as O prędko polubionego Kosminu dnnik fzby handlowej I | r”c= 

to gdyż d wodnie chreni nryrvłowej w Krakowie a 
działanie i | S | on zęby ud prachniey, ||: *riu 27 stycznia 1600 r., godz. | w południe. 
przez swój | M? | asta odświcża i dziąsła U Waua koronowa, | $ 


Bern, 27 stycznia. U drukarza Frigeria zna- 


styczny Almanach", a wzywającego do akcyi|gdzie stały wagony, węglem napełnione. Woła ) r na S 
sę kodiedlictweai naka, Władze wdódyk jąc: „Dajcie nam węgla l“ Zapłacimy zań! Nie nadzwyczaj przyje- Wi! wzmacnia. l. Walety |_pinea_|_kądają | 
śledztwo. możemy gotować! rzuciły się na wagony ijj may smak prze x | Rable paplarow |. - - « « -64| 50 |236| — 

w ckamgnieniu rozebrały zapasy węgla. Wie- pam Marri zomiedkie . . . + . |117| 80 | 118] 30] 


wyższa „Kosmin“ x Pok! raplerewe . „ . . . . | 95) 78 | 96] 50 

inne wody do ust i | | 20 + "nówki w złecie . . . 19| 16 | 19| 36] 
<$. zębów. "$> j= i. Listy Zastawne. | 
Flaszkę za 1 złr, wystarczaj cą na W 5» listy zast. prom. Banku hip. 1109) — I 10) — 


długo, dosiać można w aptekach, lop- bomm] 4 „5% Lisy zastawns Banku hip. 97) 75 | 98) 75 
szych drożueryach i perfumeryach. — == r P 


Sofia, 37 stycznia. Dziennik urzędowy Na- baeróm 2 oddziały *wójika obezdziły dworzec, 


aby nie dopaścić do rabunku węgla. 
Cieszyn, 21 stycznia. W arcyksiążęcych skła- 
dach zredukowano sprzedaż węgla. 


Nisz, 27 stycznia. Z powoda drugiej racanicy Most, 27 stycznia. Z 5.336 górników zjechało 


Zurych, 27 stycznia. Strejk w kopaln'ach wę 
gla w Austryi spowodował tutaj podwyżtzanie 
cen. 100 kg węgla kosztuje obecnie sześć fran- 
ków. 


Demonstracye przeciw republice. 


Wiedeń 27 stycznia. Wiener Żtg. ogłasza san 


MA 


ua ili, Łilgagys | peżyszki. 
4% Gali: y side oblizacye prepinka, 97| — | 98 
44 P<.; ka krajewa z r. 1673 . — | | — 
46 F--. «ka krajewn z r. 1898 . 94| — | 15 
45 7-5 «ka miats Lwowa . . 9125] 12 
je, ce kexan. Kasku kaj. 1160| — | 102 
4 


- CAT T 2 
Dlaczego wszyscy |ekarze „poiecają vaker- 
Oats? Albowiem Qviker Oats jest czystym wyro- y Akayt. M 
bem z owsa, jest bardzo pożywnym i korzystniej ©"  *=*=** kredyt we Lwowie 


Paryż 27 stycznia. W kołach parlamentar- 
nych zapewniają, że rząd rozważs, jakie ma 
przedsięwziąść kroki przeciwko kardynałowi 


Budapeszt, 27 stycznia. W sprawie regalacyi 


173 


nad Quiiker Oata niema lepszego pożywienia. Nadj = s» talai Karola Ludwika . . |100| — |100| 76. 
to ma on zalety, o których płeć piękna wiedzieć tolai Lwów-Ozaraiewoe-Jazsy. | 130 | 25 [142 | 50 |, 


powiana: oto jego stałe używanie utrzymuje zęby| T* % netewans box a lg który się obli 
pięknemi i cerę Świeżą, mibowiem jego składniki - 
jak fosfor, białko itd. działają korzystnie na zeby 
i kości, a że jest łatwy do strawienia, przeto przy 
czynia się do należytego obiegu krwi. 


nema na nich wyrokowi. 

Paryż, 27 stycznia. Kongregacya Asumpcyo 
nistów otrzymuje z powodu wyroku na ręce O. 
Picara'a licżne depesze kondolencyjae od 
przedstawicieli arystokracyi, tudzież od monar- 
chistów i macyonalistów. Arcybiskup paryski, 
kardynał ks. Richard zjawił się osobiście 
w redskcyi pima Croix ażeby Asumpeyonistom 
wyrazić swoją sympatyę. Ks. Alençon przy | Z 


aa ONE AE oi zakony Skład fortepianów a Towarzystwie „Szkoły ludowej: 
W. BARABASZ i Sp. 


Weding wizdomości, udzielonym dziennikom 
Kraków, Rynek, 39. 25 


pamiętajmy 


przez 0. Bailly'ego. kardycał Richard miał 
się wyrazić że proces przeciwko Asumpcyoni | 
służy do przyrządzania wykornych zup, SoSów; legumin, pudyngów i t. d. 


: ; p 
Wszyscy lekarze polecają go najgoręcej. zeń 3 E 
- saa a rally waé wszedzie „iii 


Kraków. 28 Stycznia 1900. 


Fame WY Y SĄ 
: NAJLEPSZE HYGIENICZNE 4 
Towary Gumowe 

€ do celów sanitarnych 
4 polecają 133 91 0 
R.eimi Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
4 Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie, 


"=" PWwWWWTW Jw OE 


Pierwsza zachodnie - galicyjska 


FARRYKA KORKÓW 
do flaszek i beczek 77 22 52 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ul. Stradom I. 27, 


założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do filaszek. 
Cennik i próbki na żądanie za dar mo. 


Kamienica II-piętroWa 


okazała, «sucha, z frontem od południa, 
w najzdrowszei dzielnicy Krakowa, 24 
dopłata 12000 złr. do sprzedania. = 
Wiadomość: WI. Kopernika 20, 


LL) 


INE" Ciągnienie już 3 lutego! "Œi 
Mendelsburg, dom bankowy; A. Holzer, dom bankowy; Karol Gottlieb, dom bankowy. 


Kawiarnia i Restanracya Teatralna 


dawniej 
F. l urlińskiego, 
po zupełnem odrestaurowaniu otwartą została, 


Wydaje: Obiady z 4 dań po 1 złr. IKelacye z 3 dań po 75 ct. 
a la carte. 
Przyjmuje zamówienia we własnym lokalu, oraz na bale i do domów 
prywatnych. — Poleca się względom P. T. Publiczności. 288 6 10 


FE. Dudkiewicz. 


O ning 
), an) 
PRZY AE! 


fo” -, 


zaraz za mostem kolejowym. 284 € 8 


= 


Pługi dwuskibowe także ze znacznikami do ziemiaków z fabryki Schutz 
& Bethke, Pługi oryginale Sacka z Plagwitz, Siewniki Sacka i Sieders- 
leben, Brony, Kultywatory, Podskibowce, Grabiarki z siewnikarci do 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZORZĘDNY 


przy ul. Kazimierzowskiej; 


(vis-à-vis Kasy Oszczędność, i 


oleca się Szanownej P. T. 
okoje od 90 ct. wyżej. 
Z poważaniem 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


w. Schindlera 


wie, ul. Floryań 
w Krako - „pe yanska 55, 


wszelkie naprawy rowerów, 
maszyn do szycia, 

zakłada pev onki alek NA 

specyalne maszyny do wyrobów masarskieh, 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechaniki 
wchodzące — 1 odstawia na czas oznaczony, po 
cenach możliwie przystępnych. 


Ja „Anna Csillag 


123 30 48 
B. Faik. 


) ae . ziejskie 4 
4 swe 155 centymetrów długie. minii j 
4 włosy Uzyskałam wskutek man ARE, 


Wysyłka co dzień po otrzymaniu należytości % 
świat wprot z 18- ( 
się z zamówieniami. | 
E WiocLEŃ; 
asse 5.164 11 12 


me Do Ameryki 3 


a r do: 

Kanady, Nord-Dakoty, New_yorku 

Bostonu, Philadslphii, Baltimore 

Teksas itp. "Foki 

przewozi posp. i pocztowemi — 
WF najtaniej ay 


rzadownie kontesyonowane 


Anglo-Gontinentaleg 


+  Reise-BUroau 
Í w Rotterdamie, Glashafen 24, Holland, 
g Podróż morzem tylko 5 do 5*/, dni. 
p | 


„mah Ochronna marka: 
Kotwica 


Liniment. Gapsici COMP. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 

kr., 70 kr.i 1f. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszochnio ulubionego środ- 
E ka Red 
zawsze jać tylko w 
butelkach ANA naszą 


ochronną marką „Kotwloą* z 
apteki Richtera i z przeżyc: 


nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 
oryginalny. - 
Aptoka Richtera pod złatyw 
lwia w Pradze, 


131 17 37 


s Kawałek na próbę 15 ct., oryginalny kawatek 75 ct., 3 kawałki zir. 2:10. 


I główna wygrana na 100.000 koron wartości 
2 R p pp 2 5 
6—0—0—0——,— 2—6 


0 O. OGG 
itd. itd. 
które wszystkie wypłaci się gotówką po odciągnięciu 20%,, przypadają jeszcze 
na 3 ciagnienia 
W | Ik ] | | p ! | 
J | 2 y | yl 
na dochód poliklinicznego Związku (szpitala), a każdy los bez dopłaty gra we wszystkich 3 ciągnieniach. 
Losy na powyższą loteryę po 50 ct., 6 losów tylko 
2 złr. 75 ct., 11 losów 5 złr. — poleca 
Kantor wymiany Braci Eibenschiitz 
w Krakowie, Rynek główny 5, Nr. telefonu 354. 
WYDAWNICTWO 


IV. ciągnienie już BĘ d. 3 lutego 1900 r. "BĘ 
Gazety losowań i handlowej „MERKURY“ 


NOWA REFORMA. 
Losy tylko po koronie “$E spd: Biuro loteryjne w Wiedniu, I., Spiegel- 
prenumerata całoroczna 1 złr. 80 ct., półroczna 90 ct. 


gasse Nr. 12 oraz w Krakowie luda Birnhaum, kantor wymiany ; Bracia Eihenschiitz, kantor wymiany; Albert 
412 12 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 3125 0 
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5 gleich den frischen eilehen | 


Jego jakość nadzwyczaj łagodna, nadaje się szczególnie do twarzy. Osobom mającym delikatną skórę, nadaje to mydło aksamitną płeć, 
zabezpiecza skórę od wszelkich wysięków i w połączeniu z pysznym zapachem świeżych fiołków można je polecić każdemu jako jedno 
z najlepszych wyd toaletowych. 143 2 15 


MY Savon au lait de Wielettes *" tbii jsko saszetka, rozszerza 


: TA D a HBE Niezbędny dla utrzymania płci 
Parfum Violette Impérial! Sensacyjne!! Poudre Eximia! pino "cona Tae. w. a. 
Dostać można w aptekach, drogueryach, lepszych handlach modnych towarów męskich i galanteryjnych 
i u fryzyerów. 


Hurtownie dla Austryi-Węgier! — Prawdziwe tylko po oznaczonych cenach ! E. Jakobijevich, Wiedeń, Il, Spiegelgasse 8. 


COCOOCOCOCOCOCGOOCCOOCOOCCECLO uI>OC©CGCGCGCCOBCGOOCOCOOCOCOO 
pat <gat 0" Aodtzbnybnkwiniknknickaćzzańnńkwńnówkn c: 47zaadza A 


Józefa Ekerowa 
w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
udziela 95 35 0 
iekcyj tańców 


salonowych najnowszych , solowych i układu, 
w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 


Kurs trwa do maja. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje xażego czasu. 
Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


Dla osób słabych 


wypróbowane przez pp. lekarzy : 
Wyborne czyste koniaki francuskie but. złr. 3'50 


| 
KRAJOWA FABRYKA GORSETÓW 
Schmeidlera 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. I 
(wchód przez sień), orąz 
Stradom Nr. 15. 
157 23 50 


GORSETY 
nasze zdobyły s0- 
bie powszechne uznanie co 
do fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
BE" Gorsety hygleniczne i ortopedyczne. 
Ceny umiarkowane! Najnowsze specvalności. 
panee 


Kostyumy maskowe z materyi, 


z najlepszej satyny w rodzaju atłasu lub innych 


; ] dobrych materyj, jak | Tokajskie lecznicze . ut. od , ?— 

nGigerl* eałkowit £ najlepiej uszyte. Znakomitą starkę , sub „litr. „ 1:40 
Anglika, vali vite ubranie złr. 8:80, klowna, pustelnika, niedźwiedzia, | Wina greckie lecznicze starsze  „ „ 1-80 
» Badicyjskiego żyda itd. od 3 złr. do 6 złr. za ubranie. Ża kilka | Wina węgierskie naturalne od 45 cent. 


Oliwę nicejską (wysoki gatunek) ” litr złr. 1-40 
poleca Handel 285 6 8 


A. Chociszewskiege w Krakowie, 
ul. Kopernika 20 (tuż za wałem kolejowym). 


Wysiewki z najlep. herbat 


1, kilo złr. 1:30 i 160 
poleca Handel herbaty I kawy 


kostyumów razem ceny niższe. 
Ordery kotylionowe 


za 100 sztuk 60 et Sor j 
9 et, tymenty orderów kotylionowych ie- 
rsjąca 4: ordery, za kopertę 3 ct. do 20 dc "1 i 


Ra Dila temboli i zabawnych bazarów. 
efektowne i va wyBortow, towarów bez skazy, między tem wielkie 
r ośćlowe przedmioty, za sto sztuk 4,8, 10, 20 do 100 zł 
Najnowsze zajmujące karnet Pasi * 


w bardzo wielkim wyborze y kotyłlionowe 


Zbiory jak najlepiej z 
3.16 zł. 12 sztuk 5 do SO pł. o 0 7 © Sztuk 


Żartobliwe i pocieszne ins ; 
: Ligotfony do pociesznych kapel. Na 6 a aai bior 
Konfetti (koriandoli ze skrawków papieru), 
bardzo zabawne na wieczorki, pikniki i balc, za 100 kopert lub woreczków zł, 275, 4:50 do 6 zł. 
Węże papierowe (węże do rzucania) 75 ct. za 100 sztuk. 

Bardzo pięknemi i trwalemi ozdobami balowemi 

są nowe girlandy, zestawione podług barw, za metr od 5 ct. 

Podarki dla pań, wspaniałe próbki na życzenie do oglądnięcia. 

Obfity katalog kolorowany za darmo. 220 3 6 


we Lwowie. 140 13 15 


a 


MASY 


ZELAZNE OGNIOTRWAŁE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


u S. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
110 35 50 


Adres telegr. Rix, Wiedeń II. 


A Telelon 2299. 


RIX’ FASCHING-VERSANDT, Wiedeń, Il., Praterstr. 16. 
SE iTelcion aigoa u a EE Z EME 


Maszyn ceglarskich 


i całkowitych urządzeń jakoteż maszyn parowych 
dostarcza 


odiewarnia żelaza I fabryka maszyn 


»Huta Maryi Waleryi* 
TUDWIE HINrTERSCEWEILG EFR, 
Lichtenegg przy Wels, G. Austrya. 


Automatyczny przyrząd 


do obrzynania cegły, 


austr. patent Nr. 48/4203, król -węg. patent 

zgłoszony. Oszczędność na pracy. Piękny 

równy krój. O 309, większa wydatność niż 
przy pracy ręcznej. Cegły się nie psują. 


Kosztorysy i illustr, prospekty za darmo i opłat. | 


257 10 20 


WINA 


z własnej uprawy: tokajskie, musu- 
jące, wina stołowe i t. d. dobre dla chorych 
poleca po przystępnych cenach. 321 6 0 
Henryk Lindenbaum, 
właściciel winnic w Tokaju. 


) Piwa żywieckiego Aregsicia Karola Stefana I 


O>O>OC"-O"->->-E©-O-O->©>0>>>©00>>>0© Oe 


v>O>OC>O 


Edmunda Riedla| 


koniczyny amerykańskie, Pompy do gnojówki itd. poleca 


E. Priiwer w Krakowie 


i prosi o wczesne zamówienia. 362 2 3 


sprzedaje piwa znane ze swej dobroci, po cenie 
w w marcowego „ 2'40 
Porter nie mający w całym kraju konkurencji, przez 
w 
40 hal., flaszka mała 32 haltrzy. 
AJEJEi znakomite, jak angielskie, słodkie i bardzo 
Główny skład w Krakowie: 
Ludwik Lazar, ul. św. Anny B. 
000 0 pa 


T flaszek piwa cesarskiego koron 2.— 
powagi lekarskie zalecany — flaszka duża | 
wzmacniające. "TB 381 2 10 
WWW WKWEYKZKKK KK KK AA 


D Dostaó mona WszEĘcCIZIE. 


a najlepszy środek 


Najtańsza siła poruszająca. 
JA Bernhardt'a petrolinowe motory i petrolinowe lokomebila 


są do wszelkich. przemysłowych i rolniczych celów najlepszą 
i najtańszą siłą poruszającą; nie wydają woni i są zupełnie 
bezpieczne, wolne od koncesyi , maszynisty nie potrzebują, ani 
przyrządu rozpędowego , koszta ruchu 50 do 80% mniejsze niż 
przy motorach gazowych, naftowych, parowych i elektrycznych. 
Cenniki za darmo i opłatnie. 162 6 i0 


= G. Bernhardt'sSóhne, k.k. priv. Maschinenfabrik, 
Wien, XII., Schonbrunnerstrasse 173. 


Skład szyb do okien i luster 


w Krakowie, ul. Grodzka L, 69, w podworcu, 


poleca się 


P. T. architektom, budowniczym, właścicielom 
realności, ogrodnikom handlowym i Szanownej 
Publiczności, szyb potrzebującym. 25178 


BF  Oszklenie wykonuje się najstaranniej. "qaq 


ca 


nn 


CHRISTOFLE 


zastawy Z poręczeniem 


° a pokładu srebra, Znak 
1 naczynia Stołowe zrnne posrebrzane. fabryczny. 


Modele uznane za najpiękniejsze, — Najlepszy wyrób. 
Całkowite kasetki do wypraw Ślubnych, tace, sposieczki do herhaty | kawy, 
przedmioty ozdobne , przedmioty fantastyczne, nowości w bardzo obtitym | 
Wszystki wyborze. Osobliwe przybory dla potol, p i itd. | 

stkle nasze wyrob j a sobie powyższy zna a ayama_ | 
jaw. © R iei, i ari iko: | * hristofie e 
Do nabycia ww Krakowie po cenach fabrycznych u p. | 


ILarola Czaplickkiego. 174 11 23 


— 


== Ces. król. uprzyw. ==— 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 
KUPFER & GLASER 


Tarnów- Dworzec. 185 13 96 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierci 
ak okien i zwierciadeł, 
p roanwczeze. WNYYrOTR>Y, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


BF Ceny bardzo niskie. TĘ 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna 1. 4. 


-€3+€3-€3-1.3-€3- 
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Kraków, 28 Stycznia 1900. 


Nr. 22. 


NOWA REFORMA. 


W. Stat'a bnrtowny handel herbaty ragjskiej w Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


„Prawe aziwy rum Jamaika‘ aż do oryginalnych flaszek Kingston. 
Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 


E L A 
M Administracya i magazyny” wę 
ul. Władysława 17. 


SU Ulica Ferdynanda Nr. 327WĘ 
vis-à-vis „Platteis.* 


1940 


Meble bambusowe własnego wyrobu. p- Wysyłki wyżej 10 złr. w. 


z ehomerycznym śmie- z 


Szezotki do 


do zaopatrywania okien 


Przedściółki z Linoleum, ceratowe i japońskie. 
CHODNIKI z Linoleum, ceratowe i kokosowe. 
ROGOÓŻKI kokosowe, szczotkowe i żelazne. / 


SZCZOTKI I APARATY DO CZYSZCZENIA DYWANÓW. 


Kit, Gips i Wałeczki 


przeciągów. 
APARAT „LONGLIFE 


do samodzlelnego oczyszczania powietrza w pokojach. 


a. następują opłatnie. $E 


F 


/ 


Y 


cy 
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Perfumy i mydła 


toaletowe 
angielskie, francuskie 
i krajowe. 
BE Woda kolońska 
prawdziwa i krajowa. 
ROZPYLACZE DO PERFUM. 
Puder francuski, niemiecki 
i krajowy. 

Puszki i łabędziki do pudru. 
Puder brylantowy na włosy. 
RE Wody, pasty i proszki 

do zębów. 316 2 4 


wycierania nóg. 


i drzwi od zimna i od 


w której 50 osób może brać udział. Cena 
50 ct., z przesyłka 68 ct. 
„Strzałki amorka**, zabawka miłosna, 
do rozpuku zabawiająca. 25 et , z prze- do bucików : filcowe, kor- 
syłką 38 ct. kowe, słomiane , asbestowe i pa- 
pierowe hygieniczne „Phönix.“ — 
Podeszwy gumowe. 
Smarowidło nieprzemakalne 
Ochraniacze uszów 
poszukuje posady. Może złożyć kaucyę. — Zgło- , 
szenia pod lit. F. Z. 389 przyjmuje A:lmi- 
nistracya „Nowej Reformy.“ 38915 
| 28 Na Wale -pa z zapachem konwaliowym, do twarzy i rąk — flakony po 
Porfumy francuskie 1 zł, 50 ct., 30 ct. i 15 ct. 33 30 0 


Zabawa £, ża się tylko wted Pt 
odbyć, gdy się kupi gry: I Kalosze rosyjskie st 
I AMERYKAŃSKIE. ge 
Pantofelkt domowe. 
b 
„Siedm kart czarodziejskich, L0te 
wydanie. 15 ct., z przesyłką 20 ct. 
„Róże i fiołki, pytania i odpowiedzi dla 4 
dzieci i młodzieży. 25 dzieci może się do 
rozpuku bawić. 15 ct., z przesyłką 20 ct z GG, © a 
Kto nadeśle złr. 128 do nakładcy M. Bor Smarowidło podeszwochronne. 
r a] Bea 
opłatnie. 444 Litery do znaczenia kaloszy. 
n a~ Ceraty na stoły i meble. 
Miody buchalter GARL BOJE. karafki, 
z ukończoną szkołą handlową , chlubnemi świa- Hroronki ceratowe 
badłodych i ) wn Se JAPECT do dekorowania kredensów i pułek kuchennych. 
w buchalteryi pojedynczej i podwójnei, kore- 
deka od 20 do 40 ct., 
Mydła z zapachem kwiatowem 
karton 6 sztuk 55 ct., A a 
Mydła prawdz. francuskie Zaw iadamiam 
= ją PoE m ci; gS P bli 4% 
zapachu dowolnego, 
Sa 1 zanowną Publiczność 
Reim i Spółka powracającą 
linia A-B, KRAKÓW, Rynek 37. z Teatrus e s» e e «= 
GENERALNA AGENCYA - 
Al Gorman ». W kó e e 
Newyorskiej Germanii, ICCZOTKÓW + 
Towarzystwa ubezpieczeń na życie K t z 
Kraków, ul. Starowiślna 12, a ść * * oncer ow " 
W poszukuje zdolnych agentów p 
e © a a a oi Balów 
iż mój zakład jest otwarty 
do godziny ij w nocy 
od godz. Gej rano. 
Z głębokim szacunkiem 
Jan Michalik 
właściciel Cukierni Lwowskiej, 
ası Kraków, ul. Floryańska 45. 


„Mowa kwiatów“, pytania i odpowiedzi, 
Podeszwy wkładkowe 
"O 
spondencyi polskiej, niemieckiej i francuskiej, aF Ceny najumiarkowańsze. 
i akwizytorów za stalą płacą oraz 


9 
Q 
ọ 


wysoką prowizyą, tak tu, jakoteż 
i na prowincyi. Zgłoszenia należy 
wprost nadsyłać. 414 


Piękność niezawodną 


otrzymuje się przez użycie Kremn twarze- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry, 
l wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, biała 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya, we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
ehnt: Jan Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrakiań uprasza się wyraznie żądać 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego, magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centów. 1168 0 


Q 
Q 


ZMIANA 


ZZOZ, 


4, Bezsprzecznie | EGER RRRA RRR ZZ AAAA AAAA | 
iwi itan 4|()) Uznane za dobre Środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkich błon, 
największy wa najtańszych szczególnie błon przyrządów oddechania i trawienia. © © e e $ 


Obuwia wszak rodzaju | 


Gleichenbersski | 
zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy | 


M. Derdzikowska | zdrojowe solanki Konstantyna © © 
M zarządem B. Dobrzańskiego 


przy ul Sławkowskiej 16 
W KRAKOWIE. 331 18 U 


BE~ Proszę przybyć i przekonać% 
się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 
wszystkie niemieckie. "YB 


O EDA ZZ ZZ AŻ 
ERZE LE LLK KKK A 


4000 zir. 


razem lub częściowo, są do umieszcze- 
nia na hipotekę — na parcelę lub do 
budowy. — Pośredniczy p. Jan Kre- 
sek, majster studniarski w Podgó- 
rzu, ul. Długosza L. 11, między godz. 
6—8 rano. 408 2 3 


Handel kolonialny 
J. E. Fische 


w Krakowie, linia A-B, 


poleca © ile zapas 
wystarczy : 
wyśmienitą Starkę znak U za 
butelke" +. .”.. 60 cte 
wyśmienitą starą Starkę znak Œ 
za butelkę . 85 et. 
znakomite, zdrowotno posilne Pi- 
wo bawarskie za but. 12 ct. 
Piwo bawarskie za 11 bu- 
telek . złr. 1:20. 


| 


a 


REUMATYZM 


zastarzałe i nawet kąpielami 
przez 10—15 lat bezskutecznie le- 
czone ustąpiły zupełnie i bez- 
powrotnie po kilkorazowem użyciu 
Zoltńnowej maści przeciw 
gośćcowi i reumatyzmowi. 
Flaszka 2 korony. 
Od nadwornego dostawcy aptekarza : 


B. Zoltana 
w Budapeszcie, V. 


Zaden środek tajemny. Przez powagi 
lekarskie polecony. 360 1 %0 


także 


"218 810 
Z Drukarni Związkowej w Krakowie 


Papier klosetowy. 


Aupy anielskie 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


= Wocię do włosów. 
od zimna i mrozów. ZY JG Kremy i wody toaletowe. 
WZ Tassetki w rozmaitych zapachach. 
p 8 Gąbki, szczotki oraz grzebienie 
5 5 = 4 w wielkim wyborze. 
BU a z 
sV Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe. 


J 


JAN EHKWATOW ICZ. 


Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZER- 
NIOWCACH — oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, 
drogueryach, sklepach i zakładach fryzyerskich. 

Spółka lub sprzedaż!! 
Renomowane, od kilkunastu lat istniejące przedsiębiorstwo handlowe we 

Lwowie, z pierwszorzędną klientelą, 20.000 koron czystego rocznego zysku, 

poszukuje wspólnika (chrześcijanina) z kapitałem 50.000 koron, lub nabywcy 


z kapitałem 600000 koron. — Zgłoszenia listowne do L. 169, Centralne 
biuro ogłoszeń we Lwowie, ul. Kopernika Nr. II. 307 1 2 


J" HOFF" Wyciąg Słodowy 


Z ŻEL.AZEML? 


Płynny wyciąg słodowy z żelazem. 


Zgęszczony wyciąg Słod. z żelazem. 
Czekolada z wyciągu słod. 
z żelazem. 


Dr. Jasiński ze Lwowa pisze w tym względzie: 

Skutek Pańskich wytworów słodowych z żelazem 
jest, jak daleko sięga me doświadczenie, istotnie zna- 
komite. — Nadto chorzy zażywają chętnie te wytwory 
i łatwo je trawią, także apetyt poprawia się od ich 
zażywania. — Wytwory słodowe z żelazem łącza więc 
w Subio” nszyntkie= owo zulcty, jakie Gami ai p” 


żądanemi. 126 45 | 


Dostać można w aptekach, droguerya b I w hban- 
dlach towarów kolonialnych, jak również wprost u 


Jaa HOFF'^ 


w Wiedniu, l., Bräunerstrasse 8. 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 
dorfie. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86'/49/,. — Odznaczają się smakiem i prędkością 
przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 53 34 52 


Zamówienia przyjmuje : 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


Dra ROSY balsam | Praska maść domowa 


pa POE EB] z apteki B. FRAGNERA w Pradze |Qe——— 


jest dawnym najprzód w Pradze używanym 

srodkiem domowym, który utrzymuje rany 

czysto i ochrania je, koi zapalenie i bóle, 
i działa chłodząco. 

W puszk. po 35 c. I 25 c., pocztą 6 c. więcej. 


_.E 


jest więcej niź od 30.tu lat ogólnie znanyw 

środkiem domowym, o skutku pod- 

niecającym apetyt, wzma*niającym trawienie 
i łagodnie rozwalniającyni 

Duża flasz. I zł., mała 50 ©., pocztą 20 c. więc. 

strzeżenie | Wszelkie 

części opakowania 


> J- |z obok umieszczo- 
k j ny, prawnie złożony, 


znak ochronny. 


:tó : za, Mał 
Grad; Apt p. czar, orłem” B. FRAGNERA, c. ik, n.dost. pge Spornerzawae.. 
| Codzienna wysyłka pocztowa. 1:9 5 26 


Składy w aptekach Krakowa i Austryi - Węgier. 


| Polecam 
| austr. los krzyża, Í włoski los krzyża, 


I los Bazylika, I los tahaczny, 


za gotówkę za około 100 koron, lub na 29 rat 
miesięcznych po 4 korony. 
Korzyści: 


1. Już po złożeniu 2 pierwszych rat ma kupujący niepodzielne prawo 
do wygranej wszystkich 4 losów, które w ciągu roku biorą 
udział w 11 ciągnieniach o zŁównych wygranych 
około 450.000 EOF©n oprócz wygranych poboczn. 

2. Najmniejsze wygrane tych losów, na które w najgorszym razie przy- 
najmniej musiałyby przypaść, wynoszą obecnie około 80 koron, dochodzą atoli 
do około 126 koron, kupujący nabywa więc prawa do wygranej bardzo tanio. 

8. Losy te mają zawsze wartość i każdej chwili można je odprzedać lub 
zastawić ; stanowią więc zawsze pomoc na nieprzewidziane wypadki. 

Zlecenia po otrzymaniu 2 pierwszych rat załatwia się spiesznie. Także 
wszelkich innych losów dostać można tanio. 310 3 10 


Edward Urban, Berno, 
Dom bankowy, Wielki plac 25, w domu własnym. 
Firma istnieje od r. 1869. 
Rzetelni agenci potrzebni wszędzie. Ceny niskie. Prowizya dobra. 


Ilustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Uskutecznia się 


Przekłady Ceea i 


ków obcych na 
polski i odwrotnie. 

Gł. Ajencya Dzienników i Ogłoszeń J. 

Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie, 
Plac Maryacki Nr. 2. 266 16 0 


i Farbiarnia i Pralnia chemiczna 
g 


Piotra Utelskiego 


w Krakowie, 
ulica Karmelicka Nr. 17, 


przyjmuje do farbowania, prania lub od- 
czyszczania wszelkie materye jedwabne, 
wełniane i bawełniane, aksamity, dywany, ź 
firanki, kapy, ubrania męskie i damskie, 
uniformy wojskowe i t. p. — w całości 
i prute. 367 2 4 


==> (>FWD=R a 


f 


Zarząd rafineryi spirytusu, 
fabryki rumu i likierów 
Henryka hr. Szeliskiego w Kosowie 


sprzedaje 364 2 3 


„Napój podolski: 


specyalność fabryki, równający się 
koniakowi, a znacznie tańszy, wy- 
robiony z czystej Żżytniówki. 


NAJLESZĄ 


= NAFTE 


cesarska, bezwonną, świecąca 
się w każdej lampie 


„Water white Petroleum Nr, 0“ 


z rafineryi JW. A. hr. Skrzyńskiego 
W Libuszy, 


poleca 344 5 12 


Czesław Śmiechowski, 


Kraków. ul. Mikołajska 4, 
obok apteki „pod Barankiem.* 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
WIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
skład zegarków kieszenko- 
wych Ravsehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendnłowych, ściennych 
i stołowych; budzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 8- 
letniem poręczeniem; dewizkA 
męskie 1 damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lab przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia u l-rocznem poręczeniem. 


Ceny najprzyst*pniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 

terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 

i święta sklep zamknięty. — Rok założenia 1883. 
107 8 0 


L. 4191. 374 23 


Ogłoszenie. 


W krajowej Szkole ogrodniczej 
w Tarnowie rozpoczyna się rok 
szkolny 1900/1901 z dniem 5 
kwietnia 1900 r. 

Celem krajowej Szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie jest: teoretyczne i pra- 
ktyczne wykształcenie młodzieży na 
ogrodników uzdolnionych do prowa- 
dzenia ogrodow wiejskich. 

Do Szkcły tej może być przyjęty 
każdy kandydat, który : 

1) wykaże się: że przynajmniej 15 
rok życia ukończył, że odbył 
z dobrym postępem obowiązkową 
naukę w szkole ludowej — jest 
umysłowo i fizycznie zupełnie zdrów 
i nienagannych obyczajów ; 

w terminie przez Dyrekcyę ozna- 
czonym złoży egzamin wstę- 
pny, służący do ocenienia, CZy 
kandydat jest wogóle dostatecznie 
rozwinięty umysłowo, ażeby mógł 
korzystać z nauk w tej szkole udzie- 
lanych. A 5 
Kandydaci, którzy odbyli przynaj- 
mniej jednoreczną praktykę o- 
grodmiczą, a Uczynią zadość powyż 
wymienionym warunkom, mają pier- 
wszeństwo do przyjęcia przed in- 
nymi. 

Koszta utrzymania ucznia w zakła- 
dzie wynoszą 165 złr. w. a. rocznie. 
Synowie ubogich rodziców przyjęci być 
mogą na koszt funduszu krajowego. 

Każdy wstępujący do zakładu powi- 
nien być zaopatrzony w dostateczną 
bieliznę i dobre buty juchtowe. 

Podania o przyjęcie wnosić należy 
najdalej do 15 marca 1900 r. 
do Dyrekcyi kraj. Szkoły ogrodniczej 
w Tarnowie, która na żądanie uuzieli 
wszelkich bliższych wyjaśnień. 


2) 


Rządea drukarni A. Szyjewski. 


